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„Stalowa wyspa" 
na Bałtyku

21 bm. na Zatoce Gdańskiej 
zakończono operacje holowa­
nia i ustawiania platformy 
wiertniczej, przeznaczonej do 
poszukiwań ropy naftowej w 
szelfie bałtyckim. Pod kierun 
kiem dowodzącego całą akcją 
kapitana żeglugi wielkiej Be­
nedykta Wierzbickiego, trzy po 
tężne podpory, każda po 127 
m wysokości, przy pomocy płet 
wonurków pewnie osadzono 
na dnie morskim na głebokoś 
ci nie przekraczającej 90 m. a 
samą „stalową wyspę” celem 
uniknięcia oddziaływania siły 
fal morskich wyniesiono na 

wysokość 11,5 m nad powierzeń 
nię wody.

■ Jak na pierwszą tego typu 
operację polscy specjaliści wy 
konali ją bardzo sprawnie : 
szybko. Pozwoli to rozpocząć 
wiercenia jeszcze w bm. (PAP)

Dobre wyniki pracy 
górników „Adamowa11

Kopalnia Węgla Brunatnego 
„Adamów” w Turku wykona­
ła zadania pierwszego półrocza 
z nadwyżka — w wydobyciu 
węgla 3,2 procenta zaś w nad­
kładzie ponad 10 procent, co w 
praktyce oznacza 1 min me­
trów sześciennych ziemi zdję­
tej ponad plan.

Bieżącymi sprawami pracy 
załogi, trudnościami oraz pro­
blematyka socjalno-bytowa in­
teresował się podczas wczoraj­
szego pobytu w kopalni I se- 
k-etarz KW PZPR w Koninie 
Andrzej Borkowski. Z kierow- 
”i'dwem politycznym „Adamo­
wa” omówił on główne kwestie 
pracy partyjnej w zakładzie.

(woj)

Odwetowa impreza
w Stuttgarcie

Centralną imprezę rewizjonisty­
czną w Stuttgarcie, zorganizowaną 
przez „Związek Wypędzonych” z 
okazji 30 rocznicy ogłoszenia przez 
siły rewizjonistyczne ich progra­
mu działania w postaci tzw. „kar­
ty wypędzonych”, uczcił obecnoś 
cią sam prezydent RFN, Karl 
Carstens.

Mówiąc o „historycznym wkła­
dzie” przesiedleńców w odbudo­
wę Republiki Federalnej, K. Car­
stens wypowiadał się w tym kon 
tekście ze szczególnym uznaniem 
o zaangażowaniu ziomkostw w 
krzewieniu poczucia „jedności na 
rodu niemieckiego”. K. Carstens 
usiłował złagodzić obiektywnie 
odwetową wymowę imprezy utrzy 
mując, że działalność organizacji 
ziomkowskich nie ma nic wspól­
nego z zakusami odwetowymi, lecz 
jest jedynie „wyrazem historycz­
nej świadomości narodu, który 
pragnie utożsamiać się ze swoją 
przeszłością”. (PAP)

1,9 miliona Brytyjczyków bez pracy
Bezrobocie w Wielkiej Biy 

tanii osiągnęło rekordowy po­
ziom. Według najnowszych da 
nych, bez pracy znajduje się 
około 1,9 miliona Brytyj­
czyków w wieku produkcyj­
nym. Stanowi to 6,6 procent 
całej siły roboczej. Liczba bez 
robotnych wzrosła w ostatnim 
miesiącu o ponad 236 000 osób 
Najbardziej wzrosło bezrobo­
cie wśród młodzieży.

Przywódca opozycji parla­
mentarnej James Callaghan

Poznań, czwartek 24 lipca 1980
Cena 1 zł
Wyd. AB

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL

Sprawne przeprowadzenie żniw 
najważniejszym zadaniem rolnictwa

23 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL, poświęcone omówieniu 
aktualnej sytuacji w rolnic­
twie i przedsięwzięć zmierza 
jących do ograniczenia skut­
ków powodzi oraz złych wa­
runków atmosferycznych.

W następstwie nadmiernych 
opadów i powodzi sytuacja w 
rolnictwie jest trudna, po­
wstały znaczne straty. Doty­
czy to zwłaszcza zbioru sia­
na, wczesnych owoców i wa­
rzyw. Dzięki prowadzonej z 
dużym społecznym zaangażo-

Debata w Izbie Reprezentantów

Wniosek o zniesienie embarga 
na dostawy zboża z USA do ZSRR

Coraz więcej członków Kon 
gresu USA jest zdania, że na 
łożone przez administracje 
embargo na dostawy zboża do 
Związku Radzieckiego okaza7 
ło się krokiem całkowicie chy 
bionym, a jedynym skutkiem 
tej decyzji są straty poniesio­
ne przez amerykańskich far­
merów.

W Izbie Reprezentantów 
rozpoczęła się debata nad 
wniesionym przez grupę kop- 
gresmanów wnioskiem, by 
Kongres spowodował cofnię­
cie decyzji Białego Domu w 
tej sprawie. Embargo zbożo­
we okazało się kompletnym 
niewypałem — stwierdził kon 
gresman T. Harkin, wskazu-

Prawa narodu palestyńskiego 
tematem obrad na forum ONZ

Wtorek był pierwszym 
dniem nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
poświęconej problemowi pale 
styńskiemu, zwołanej pomimo 
sprzeciwów ze strony Stanów 
Zjednoczonych i Izraela. Pier­
wszy dzień obrad upłynął pod 
znakiem krytyki amerykan 

skiej polityki bliskowschodniej.
Przewodniczący komitetu do 

spraw praw narodu palestyń­
skiego, Falilou Kane z Senegalu 
stwierdził, że USA manipulują 
przysługującym im w Radzie 
Bezpieczeństwa prawem weta, 
paraliżując wszelkie próby 
rozwiązania problemu pale­
styńskiego. Podkreślił om rów 
nież, że za powrotem Palestyn 
czyków na ich ziemie, pra­
wem do samookreślenia j u-

zażądał zwołania specjalnej 
debaty paramentarnej w Izbie 
Gmin na temat polityki gospi 
darczo - społecznej rządu i za 
powiedział postawienie wnio­
sku o wotum nieufności dla 
gabinetu konserwatywnego. 
Zarówno premier Margaret 
Thatcher, jak i minister skar­
bu, Geoffrey Howe, zapowie­
dzieli kontynuowanie tej po: 
tyki, bez względu na ofiary , 
wyrzeczenia społeczeństw^, 
które ona za sobą pociąga.

PAP 

waniem akcji przeciwpowo­
dziowej udało się w wielu re 
gionach kraju zmniejszyć po­
wstałe szkody. Opóźnienie we 
getacji spowoduje jednak wiel 
kie spiętrzenie prac żniw­
nych oraz innych prac pnio­
wych i nie jest wykluczone, 
że odbywać się one mogą przy 
niesprzyjającej pogodzie. W 
tych warunkach dobre przy­
gotowanie do żniw i ich spra 
wne przeprowadzenie, dobre 
zagospodarowanie zbiorów, a 
także terminowe przeprowa­
dzenie kampanii siewnej sta­
je się najważniejszym zada­

jąc, że jednostronne zerwanie 
kontraktów przez stronę ame 
rykańską spowodowało drasty 
czny spadek cen zbóż na ryn­
ku wewnętrznym, co boleśnie 
ugodziło w interesy tysięcy 
farmerów.

Za zniesieniem embarga wy 
powiedziało się również 20 se 
natorów, a wśród nich Ed­
ward Kennedy. Obserwatorzy 
polityczni podkreślają, że de­
cyzja prezydenta J. Cartera 
niechybnie obróci się przeciw 
ko niemu w czasie listopado­
wych wyborów, ponieważ, jak 
stwierdził jeden z senatorów 
— „nie powinien on liczyć na 
to, że otrzyma głosy farme­
rów”. (PAP)

tworzenia niepodległego pań­
stwa opowiada się większość 
krajów wspólnoty międzynaro 
dowej.

Kierownik wydziału połSty- 
czinego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Famk Kaddu- 
mi, stwierdził, że bezpośred­
nią przyczyną zwołania sesji 
było amerykańskie weto zgło 
szone 30 kwietnia br. w Ra­
dzie Bezpieczeństwa przeciw, 
ko projektowi rezolucji o pra 
wie Palestyńczyków do niepo 
dległości. Kaddumi Ostrzegł 
jednocześnie, iż rozwiązanie 
kryzysu bliskowschodniego 
stale się opóźnia ,a bieżąca se 
sja jest sesją ostatniej szansy 
i poprzedza pogrążenie się re­
jonu w wojnie. (PAP)

Rejestracja 
poborowych w USA

W poniedziałek weszła w 
USA w życie ustawa o orz.y- 
musowei reiestracii mężczyzn 
w wieku Doborowym. Reiestra- 
cia obejmie blisko 4 miliony 
Amerykanów’ w wieku 19 i 20 
la- Niedopełnienie tego obo­
wiązku orzez młodych obywa­
teli zagrożone iest kara 5 lat 
wiezienia lub ^rzvwna w wv- 
;ok uści 10000 dolarów’ albc 
obiema karami iacznie

PAP 

niem. Od jego realizacji zale­
żeć będzie w decydującym 
stopniu zaopatrzenie ludności 
w żywność, a także ogólna sy 
tuacja gospodarcza naszego 
kraju.

W związku ze zbliżającymi 
się żniwami, zobowiązano 
wszystkie resorty do pełnego 
wywiązania się z dostaw śród 
ków produkcji dla rolnictwa. 
Zalecono również placówkom 
handlu i skupu dostosowanie 
czasu pracy do potrzeb rol­
nictwa. Wszelkie stwierdzo-

Dokońrzpnte na str 2

Nic ustają protesty 
przeciwko zamachowi 

stanu w Boliwii
Jak donoszą z La Paz. wdo­

wa do Drzywódcy Socjalistycz­
ne i Partii Boliwii i kandydacie 
na orezydenta w ostatnich wy- 
oorach prezydenckich Marce- 
Lo Quiroga Santa - Cruz w liś­
cie skierowanym do prasy os­
karżyła nowa iunte wojskowa 
tego kraju, która doszła do wła 
dzv po zamachu stanu 17 bm.. 
o zamordowanie z premedyta­
cja iei męża. Stwierdziła ona 
również, że odmówiono iei wy 
dania zwłok małżonka.

.Wdowa stwierdziła, że wer­
sja reżimowa jakoby Marcelo 
Quiruga „zginął w czasie walk” 
;est absolutnie nieprawdziwa. 
Kiedy opuszczał on siedzibę Bo 
liwiiskiei Konferencii Pracy 
był ranny. Został on przewie­
ziony do sztabu armii, gdzde go 
zamordowano. Pani Quirogaza 
apelowała do armii o wypusz­
czenie aresztowanych i o przy- 
wrócenie władzy narodowi.

W środę zadęta została kolei 
na placówka dyplomatyczna 
Boliwii w ramach akcii pro-
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Budowa Centrum Onkologii
Centrum Onkologii jest inwesty­

cją o randze i zadaniach ogólno­
polskich; na plac budowy skiero­
wano zatem, specjalistów z przed­
siębiorstw „Budopolu” z Warsza­
wy, Łodzi, Wrocławia, Krakowa, 
Bydgoszczy, Poznania. Każde z 
nich otrzymało konkretny budy­
nek do wykonania i oddania „pod 
klucz”.

Spotkanie w Genewie
W Genewie odbyło się spotka­

nie delegacji ZSRR, USA i Wiel­
kiej Brytanii, poświęcone wypra­
cowaniu porozumienia o całkowi­
tym i powszechnym zakazie prób 
z bronią jądrową.

TASS o decyzji UZE
„Zielone światło dla Bundesma- 

rine” — tak komentuje Agencja 
TASS decyzję tzw Unii Zachod­
nioeuropejskie j (UZE), która uchy 
liła ograniczenia w dziedzinie bu­
dowy przez stocznie zachodnio- 
niemieckie okrętów wojennych. 
Kraje NATO — jak stwierdza 
TASS — uczyniły tym samym 
jeszcze jeden krok na drodze do 
forsowania wyścigu zbrojeń.

Przeciw broni jądrowej
W środę w Tokio odbył sie wiec, 

którego uczestnicy, przedstawicie­
le 11 organizacji domagających sie 
zakazu użycia broni jądrowej, we­
zwali rząd do przyjęcia ustawv w 
sprawie udzielania pomocy pań-

Po dwóch medalach brązo­
wych wczoraj polscy sportow­
cy zdobyli pierwszy medal 
srebrny na moskiewskich igrzy 
skach. Wywalczył go zapaś­
nik Roman Bierła w stylu kla­
sycznym w kategorii 100 kg.

To, że świetnie spisujący się 
w turnieju Bierła zdobędzie 
medal wiadomym było 'już 
wcześniej. Po trzech rundach 
polak miał bowiem zerowe 
konto ujemnych punktów. W 
czwartej turze walk Bierła 
zmierzył się wczoraj przed 
południem z reprezentantem 
Jugosławii Refikiem Mem.se- 
vicem.

Pierwsza rundu zakończyła się 
prowadzeniem Jugosłowianina TO 
za ostrzeżenie udizielone Bierle. 
Następna runda przyniosła jednak 
4 pkt. naszemu zapaśnikowi. Dwu­
krotnie próbował on rzucić Jugo­
słowianina na matę, a ponadto 
Memisevic otrzymał dwa ostrzeże­
nia. W trzeciej rundzie na minu­
tę przed końcem walki drugie 
ostrzeżenie otrzymał Polak. Po­
tem jeszcze Bierła udanie skon­
trował rywala 1 prowadził 5:2 na 
ounkty. Takim rezultatem zakoń­
czyła się ta emocjonująca walka. 
Tym samym Roman Bierła stanął 
dó wieczornego pojedynku o złoty 
medal olimpijski z reprezentan­
tem Bułgarii Georgijem Rajko- 
wem.

Pojedynek z Bułgarem był 
bardzo wyrównany. Przez 
dwie rundy żadnemu z rywali 
nie udało się wykonać akcji 
technicznej. Do trzeciego star­
cia obaj przystąpili z dwoma 
ostrzeżeniami. W trzecim star­
ciu tempo walki trochę wzro­
sło, ale nadal żadnemu z za­
wodników nie udało się zdo­
być punktu. Na około minutę 
przed upływem regulamino­
wego czasu walki, sędziowie 
udzielili Polakowi trzeciego 
ostrzeżenia, równoiznaiCznego z 
dyskwalifikacją. Złoty medal 
przypadł więc Bułgarowi Raj- 
kowowi, a srebrny Polakowi 
Romanowi Bierle, co jest wiel­
kim sukcesem tego zawodnika.

Szanse na wzbogacenie dorobku 
polskiej ekipy mają jeszcze inni 
zapaśnicy. Przede wszystkim 
mistrz świata Andrzej Supron w 
kategorii 68 kg. Miał on na swym 
koncie zerowe konto strat, a jego 
przeciwnikiem w trzeciej turze 
był reprezentant Mongolii Buyan- 
delger BoM. Przez ponad dwie 
rundy rywal stawiał naszemu mi­
strzowi zacięty opór. Polak zbie­
rał punkty techniczne, a także za 
ostrzeżenia przeciwnika. Długo 
jednak nie mógł wykonać ostat­
niego decydującego rzutu. Udało 
mu się to dopiero w połowie trze­
ciej rundy w 8 min. Po trzech 
turach Andrzej Supron miał czy­
ste konto strat.

W przedostatniej walce przed­
południowej serii Andrzej Su­
pron spotkał się ze swym odwlecz 
nym rywalem Surenem Nałbał- 
dianem (ZSRR). Przez trzy rundy 
trwała bardzo zacięta walka. Obaj 
rywale zainkasowali po 2 ostrze- 
żenia. Aktywniejszym był jednak 
Polak, który wykonał więcej ak­
cji technicznych. Po dramatycz­
nej końcówce zwyciężył Polak 
4:2. Po 4 rundach ma tylko i pkt. 
ujemny. W wadze tej • pozostało 
jeszcze 5 zawodników.

W turnieju dobrze spisują ąię 
jeszcze Józef Dipień (57 kg) oraz 
Jan Dołgowicz (82 kg). Obaj jeśli 

stwowej ofiarom amerykańskich 
bombardowań atomowych Hiroszi­
my i Nagasaki.

Żądanie A. Sadata
Prezydent Egiptu, A. Sadat, w 

przemówieniu wygłoszonym w 
Aleksandrii domagał się likwida­
cji osiedli izraelskich ha okupo­
wanych terytoriach arabskich: na 
zachodnim brzegu Jordanu i w 
strefie Gazy.

Izraelska prowokacja
Tak zwana komisja ministerial­

na rządu izraelskiego do spraw 
Jerozolimy podjęła prowokacyjną 
decyzję o natychmiastowym prze­
niesieniu do Jerozolimy tych 
agend rządowych 1 ministerial­
nych. które do tej pory funkcjo­
nowały jeszcze w Tel-Awiwie.

Silna eksplozja bomby
Agencja Pars podała, że w śro­

dę rano w śródmieściu Teheranu 
nie opodal konsulatu RFN i amba­
sady Turcji nastąpiła silna eks­
plozja bomby. Jak dotychczas 
brak dokładnych informacji na 
>»nat liczby zabitych 1 rannych 
Ranni zostali przewiezieni do szpi­
tali

Raport o sytuacji dzieci
ó5C min dzieci na świecie żyje w 

skrajnej nędzy, stwierdza opubli­
kowany w Meksyku raport pro­
gramu ONZ do soraw środowiska 
naturalnego. Wiele dzieci umiera 

dzisiaj wygrają swe pojedynteż 
zdobędą medale.

ZAPASY
waga 62 kg
1. Stilianos Migiafcis (Grecja)
2. Istvan Toth (Węgry)
3. Borys Kramarenko (ZSRR)
6. Kazimierz Lipień (Polska)

waga 90 kg
1. Norbert Noevenyi (Węgry)
2. Igor Kanygin (ZSRR)
3. Petre Dicu (Rumunia)

11. Czesław Kwieciński (Polska)

SZERMIERKA

Lech Koziejowski zakwalifiko­
wał się do finału turnieju flore­
cistów zwyciężając w decydującej 
walce Francuza Frederica Pietru- 
skę 10:8. W pojedynku tym ini­
cjatywa niemal cały czas należała 
do Polaka, który prowadził 3:0, 
8:2, 9:3. W tym momencie będąc 
o jedno trafienie od finału Kozie 
jowski stracił tempo. Francuz za

Najlepszy polski florecista — fi­
nalista olimpijski — Lech Ko­
ziejowski (z lewej) podczas jed­

nej z walk na igrzyskach.
Fot. — CAF

dał kolejne 4 trafienia, ale następ 
ny jego atak Koziejowski sparo­
wał i Polak zadał dziesiąte trafie 
nie. W pierwszej eliminacji bez­
pośredniej Koziejowski wygrał z 
Harthmuthem Behrensem (NRD) 
10:5, a następnie uległ Aleksandro 
wi Romankowowi (ZSRR) 6:10. W re 
pesażach Koziejowski pokonał 
Klausa Kotzmana (NRD) 10:8 i 
Pietruskę.

Dwaj inni Polacy Adam Robak 
i Bogusław Zych walczyli słabiej 
niż poprzedniego dnia. Robak prze 
grał wyraźnie swą pierwszą wal­
kę w eliminacjach bezpośrednich 
z Sabirem Rużiewem 4:10, a na­
stępnie w repesażach wygrał z 
Piere Hartherem (Wielka Bryta­
nia) 10:6 i uległ Węgrowi Istvano 
vi Szeleiowi 9:10. Zych natomiast 
przegrał w pierwszej walce z Wła 
dimirem Smirnowem (ZSRR) 
a następnie z Pietruską 6:10.

33 florecistki przystąpiły w śro 
dę do turnieju indywidualnego. 
Wśród nich Polki Delfina Skąpska, 

z powodu chronicznego niedojada­
nia. Jedną z przyczyn wysokiej 
śmiertelności wśród dzieci jest 
brak bezpłatnej opieki lekarskiej 
— podkreśla ra.port.

Ataki z ziemi i powietrza
Według informacji Kampuczań- 

skiej Agencji Prasowej SPK. Taj­
landia nadal narusza suwerenność 
Kaimpuczańskiej Republiki Ludo­
wej. 17 i 18 lipca tajlandzkie sa­
moloty wojskowe dokonywały lo­
tów zwiadowczych nad terytorium 
Kampuezy, naruszając przestrzeń 
powietrzną tego kraju, w tym 
samym okresie soldateska taj­
landzka ostrzeliwała ogniem rakie 
towym pograniczne rejony Kam- 
puczy.

Deficyt nie maleje
Stolica Stanów Zjednoczonych 

stoi na progu bankructwa — z ta- 
ką opinią wystąpił przed kamera­
mi telewizji 1 mikrofonami radia 
burmistrz Waszyngtonu M. Berry. 
Stwierdził on, że deficyt komu­
nalny osiągnął już 409 min dola­
rów.

Zmarł prof. S Hueckel
W wieku 69 lat zmarł członek 

rzeczywisty i członek Prezydium 
PAN prof. dr inż. S. Hueckel, dok­
tor h. c. Politechniki Wrocław­
skiej, długoletni przewodniczący 
Komitetu Badań Morza pan. wy­
bitny znawca morza, oddany jego 
sprawom od początku swej pracy 
zawodowej.
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Willinilllllllll
Jiacjonalizacja może być 

najbardziej dochodo­
wą dziedziną życia gospo­
darczego, bo myślenie nic 
nie kosztuje a da je wiele.

wdrożenieAle, niestety, 
nawet najbardziej orygi-
nałnych projektów bywa 
kłopotliwe.

Mówi się o tym podczas 
odbywanych obecnie ze­
brań sprawozdawczo-wy­
borczych w zakładowych 
klubach techniki i racjona­
lizacji. W ocenie uzyskiwa­
nych rezultatów zwraca się 
przede wszystkim uwagę 
na niedomagania w rozwi­
janiu postępu technicznego. 
Zresztą nie pierwszy raz i 
nie ostatni zapewne, bo 
człowiek nigdy nie będzie 
zadowolony z osiągniętego 
poziomu nowoczesności, a 
nękany niedostatkiem su­
rowców, coraz droższych i 
trudniejszych do zdobycia, 
jest pod stałą presją ulep­
szania tego co już osiągnął.

Stoi to zadanie przede 
wszystkim przed konstruk­
torami i technologami, ale' 
wielotysięczna rzesza ra­
cjonalizatorów i wynalaz­
ców ma również w tym za­
kresie wiele do powiedze­
nia. Mówiono przecież w 
referacie programowym na 
VIII Zjeździć PZPR: „W la­
tach, które nadchodzą, akty 
wizacja rodzimych źródeł 
postępu staje się najważ-
niejszą naszą rezerwą,
główną narodową szansą”.

Rezerwy wynikają z nie­
równomiernego rozwoju 
wynalazczości w resortach 
i zakładach, tkwią w ta­
lentach. Wiele też zależy 
od stosunku kierownictw 
zakładów do racjonalizato­
rów, zrozumienia znaczenia 
tej działalności i wykorzy­
stania jej dla realizacji za­
dań zakładów. Tak jak to 
się dzieje choćby w zakła­
dach HCP, gdzie wciąż szu­
ka się nowych form akty­
wizujących jak najszersze 
grupy pracowników. Stąd 
zakładowy KTiR „Cegiel­
skiego” znajduje się w kra­
jowej czołówce i nadal za­
mierza zwiększać efektyw­
ność wynalazczości pra­
cowniczej. Oby po tej kam­
panii było w Wielkopolsce 
więcej takich zakładów.

JB

Zmiany kadrowe

W wielkopolskim przemyśle Katastrofalne skutki

Urlopy nie zakłócają rytmiki produkcji
W zakładach przemysłowych, 

miesiące letnie są okresem nor 
mainei pracy, wykonywania za 
dań ustalonych przez plany. Je 
dnoeześnie cześć pracowników 
przebywa w tym czasie na ur­
lopach. Jak wypoczynek załóg 
udaie sie pogodzić z utrzyma­
niem. rytmiki produkcji? Czy 
dostawy towarów dla odbior­
ców przebiegają zgodnie z urno 
wami? Z pytaniami tymi zwró­
ciliśmy sde do dyrekcji kilku 
zakładów przemysłowych w 
Wielkopolsce.

W Kaliskich Zakładach Kon 
centratów Spożywczych „Wi- 
niary” urlopy pracowników 
rozłożone są równomiernie w 
ciągu całego roku. Latem ko­
rzystała z nich przede wszyst­
kim kobiety, które mają dzieci 
w wieku szkolnym. Pozostali 
pracownicy zgodnie z planem 
realizują zadania lipcowe. Wy­
produkują w tym miesiącu 
5 500 ton koncentratów obia­
dowych. makaronów, deserów, 
przypraw i konserw. 12 pro­
cent tej produkcji przeznacza 
sie na eksport.

W Zakładzie w Koninie Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go „PoIanexP w Gnieźnie, 94 
procent załogi stanowią kobie-

ty. Wszystkie mają możliwość 
skorzystania z urlopu w mie­
siącach letnich. Obecnie oko­
ło 200 osób wypoczywa, prze­
de wszystkim w zakładowych 
ośrodkach nad jeziorami oraz 
na wczasach wymiennych w 
CSRS i NRD. Pozostała w fa 
bryce załoga ulany niższe w 
stosunku do pozostałych miesie 
cy roku, wykonuje rytmicznie. 
W lipcu koniński „Polanex” 
uśzyje 170 000 koszul.

Również w Zakładach Ele­
mentów Wyposażenia Budow­
nictwa „Meialplast” w Lesznie 
plany lipca i sierpnia są nieco 
niższe, niż w pozostałych mie­
siącach roku. Całei załodze za­
pewnia sie możliwość skorzys­
tania z urlopu latem. Obecnie 
wypoczywa ponad 30 procent 
pracowników, m. in. w zakła­
dowych ośrodkach nad mo­
rzem. Pozostali realizują zada­
nia z nadwyżką: sprzyja temu 
dobre zaooatrzenie materiało- 
wo-surowcowe. Wartość sprze 
dażv w lipcu wyniesie 48,3 min 
zł. a złożą sie na niia okucia 
budowlane, zamki, kłódki, oś­
cieżnice drzwiowe dla budow­
nictwa.

W Zakładach Sprzętu Grzej­
nego „Predom-Wromet” we 
Wronkach (wo-j. pilskie) plany

dzienne lipca wykonywane są z 
mała nadwyżka, przy czym 
ustalono je na tym samym po 
złomie jak w innych miesią­
cach Wymaga to wzmożonego 
wysiłku od pracowników, gdyż 
1C procent załogi przebywa 
obecnie na urlopie. Wypoczywa 
i a pracownicy ..Wrometu” w za 
kładowym ośrodku w Mierzy? 
nie oraz nad morzem. W ko­
cu zakład wyprodukuje 29 000 
kuchenek gazowych.

Równomiernie w ciągu roku 
rozłożono urlopy w Poznańskiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych. 
Obecnie wypoczywa 10 pro­
cent załogi, m. in. w zakłado­
wych ośrodkach w Sierakowie 
i nad morzem. Ze względu na 
zbliżające sie żniwa w fabryce 
pracuje sie ze wzmożoną wy­
dajnością. Szczególna uwagę 
zwraca sie na produkcie czę­
ści zamiennych, których w lio- 
cu załoga wyprodukuje za pra­
wne 50 min zł. Plan przewidu­
je również wykonanie m. m. 
520 snopowiązałek, 200 , maszyn 
przyczepianych do zbioru zie­
lonek. 25 komba jnów samobież 
nych. Od początku Tipca wpro 
wadzono dyżurr popołudniowe 
i wieczorne w serwisie, w ma­
gazynach zbytu a w produkciii.

Hie ustają protesty
Dokończenie ze str. 1

testów przeciwko niedawnemu 
prawicowemu wojskowemu z.a- 
machowi stanu w tym kraju. 
Tym razem zaieta została am­
basada Boliwii w Bonn. Zaję­
cia dokonała, podobnie jak w 
poprzednich tego typu orzynad 
kach. gruna około 50 osób, przy 
czym akcja została przeorowa 
dzona bez użycia przemocy.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim wyraził głębo­
kie zaniepokojenie w związku 
z egzekucjami bez sadu i śledź 
twa w Boliwii. Rzecznik sekre­
tarza generalnego oświadczył, 
że Kurt Waldheim w żadnym 
wypadku nie chce mieszać sie 
w wrawy kirvsdvkcii wewne- 
tmnei Boliwii, lecz ze wzglę­
dów humanitarnych zwrócił sie 
go władz boliwijskich z wez­
waniem. by Dołożyły kres za­
bójstwom bez procedury sado­
wej. (PAP)

w ministerstwach

ne

Sprawne przeprowadzenie żniw
Dokończenie ze str 1

opóźnienia i zaniedbania
w wykonaniu ustalonych zo­
bowiązań powinny być natych 
miast usuwane, *

Najważniejszą sprawą jest 
dobra organizacja pracy oraz 
mobilizacja sił i środków w 
samym rolnictwie. Biuro Po­
lityczne KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL zwracają się do wszy 
stkich członków PZPR i ZSL, 
do bezpartyjnych, do wszyst­
kich rolników i pracowników 
instytucji obsługujących rol­
nictwo o wzmożenie wysił­
ków na rzecz pełnej sprawnoś 
ci technicznej sprzętu i ma­
szyn rolniczych oraz staranne

go zebrania plonów, o groma 
dzenie zasobów pasz celem »- 
trzymania istniejącego stanu 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich, o dobre przygotowanie 
prac siewnych.

W obecnej trudnej sytuacji 
nie wolno tolerować najmniej 
szego nawet marnotrawstwa 
produkcji rolnej na polach i 
w punktach skupu, w transpor 
cie i przetwórstwie, Biuro Po 
lityczne i Prezydium NK ZSL 
wyrażają przekonanie, że całe 
społeczeństwo wesprze te wy­
siłki wydajną, rytmiczną pra 
cą w każdym zakładzie pro­
dukcyjnym i instytucji, na 
każdym stanowisku, na wsi i 
w mieście. (PAP)

kaprysów aury na swiecie
Tegoroczne lato obfituje " 

wielu rejonach globu ziemskie­
go w nie notowane od dawna 
anomalie pogodowe, które me 
tylko wpływała niekorzystnie 
na nasze samopoczucie i powo­
dują w wielu wypadkach ol­
brzymie straty gospodarcze ale^ 
— jak sadzą niektórzy naukow 
cr — stanowią zapowiedź cze­
kających nas niekorzystnych 
zmian klimatu. Wyrażane są 
obawy, że zmiany te mogą po­
ciągnąć za sobą daleko idące 
negatywne skutki.

Podczas gdy Amerykę Pół­
nocna nawiedziła nie notowana 
dotąd fala unałów. w licznych 
rejonach Azji wystąpiły nie­
zwykle obfite deszcze, powodu 
jąc katastrofalne powodzie. W 
Europie chłodne i deszczowe la 
to nie tylko pokrzyżowało pla­
ny wakacyjne milionom osób 
ale spowodowało poważne stra 
tv w rolnictwie.

W Indiach na skutek inten­
sywnych deszczów monsuno- 
wych i wywołanych przez nie 
powodzi ucierpiało już około 
350 min osób, czyli ponad poło­
wa ludności tego kraju. Dotych 
czas w wezbranych wodach po 
wodziowych poniosło' tam 
śmierć 380 osób, a domy, w któ 
rych mieszkało 50- min osób, 
uległy zniszczeniu.

Obfite deszcze i soowodowa 
ne przez nie powodzie wystąpi­
ły także w Bangladeszu. Korei 
Południowej i we wschodnich 
rejonach Chin. Tylko w Ban­
gladeszu. w rezultacie wylewu

rzeki Meghna 5 000 osób po­
zostało bez dachu nad głowa. 
W Korei Południowej powo­
dzie i osunięcia mas ziemi spo 
wodowały śmierć kilkudziesię­
ciu osób, a 20 000 pozostało 
bez dachu nad głową.

Nad północnymi prowincja­
mi Wietnamu szalał natomiast 
silny tajfun, któremu towarzy­
szyły obfite opady deszczu. 
Prędkość wiatru sięgała 120 
km na godz., co spowodowało 
liczne uszkodzenia sieci elek­
trycznej i telekomunikacyj­
nej.

Europa już od dawna nic 
przeżywała tak chłodnego i de 
szczowego lata. Ulewne , desz­
cze i chłody nawiedziły więk­
szość krajów kontynentu, zwła 
szcza w północnej i środkowej 
jego części. W Belgii i RI1 N 
utrzymujące sie od wielu ty­
godni opady spowodowały po­
ważne straty w rolnictwie. Roi 
nicy w RFN oceniają, że szcze­
gólnie zagrożone są zbiory 
zbóż. Owoce będą gorszej ja­
kości. niż zwykle a zbiory zie­
mniaków mogą być mniejsze 
od planowanych

Podobna sytuacja panuje w 
wielu innych krajach Europy. 
We Francji chłodna i deszczo­
wa pogoda spowodowała już 
poważne straty w rolnictwie i 
hodowli. Tegoroczne zbiory są 
wyjątkowa opóźnione, a zboże 
..leży” na polach co powoduje, 
że trudno bedzie nodcząs żniw 
wykorzystać ciężki sprzęt/

PAP

Woda zalała jeden z placów
w centrum KarkMarx-$tadt

Niezwykle intensywne opady 
w południowych rejonach NRD 
sięgające 85 litrów na metr 
kwadratowy, spowodowały w 
ostatnich dniach podniesienie 
sie stanu wód wielu podgór­
skich rzek i strumieni.

W związku z mianowaniem 
mer. Edwina Wiśniewskiego 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w Repu­
blice Peru — prezes Rady Mi­
nistrów odwołał go ze stano­
wiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagrani 
czrego i Gospodarki Morskiej
wyrażając podziękowanie 
prace na tym stanowisku.

Prezes Rady Ministrów 
wniosek ministra hutnictwa

za

na 
po

-wołał mgr. inż. Zenona Słowiń

skiego na stanowisko nodsekre 
tarza stanu w Ministerstwie 
Hutnictwa.

☆
Zenon Słowiński urodził się w 

1929 roku w Krzemieńcu, w rodzi­
nie chłopskiej. Ukończył wyższe 
studia, uzyskując tytuł mgr. inż. 
chemii, a następnie mgr. inż. 
górnika. Pracę zawodową rozpo 
czął w 1952 roku w Wyższej Szko 
le Rolniczej we Wrocławiu. Ostat­
nio był dyrektorem Zakładów Gór 
nicsych „Rudna” w Polkowicach. 
Jest członkiem PZPR. (PAP)

Wśród nagród
14 „Fiatów“ 126p

Co łrzeci los
wygrywa

Już są w sprzedaży we
wszystkich kioskach RSW na 
terenie Wielkopolski, losy 
Wielkiej Loterii Fantowej 
„Święto Prasy-80".

Do wygrania: 14 „Fiatów"
126p oraz szereg atrakcyj-
nych nagród
1 000

Co
do 10 000 
trzeci los

Z oprószamy

wartości od 
zł.
wygrywa!

serdecznie
wszystkich Czytelników do 
udziału w naszej loterii!

Cena losu— tylko 10 zł.
(na)

„GŁOS
Adres

Wiesław

Konferencja ONZ 
w Kopenhadze
W Kopenhadze trwają obra 

dy Światowej Konferencji 
ONZ na rzecz Kobiet. Konty­
nuowana jest dyskusja, w któ 
rej przedstawiciele rządów 
oraz wyspecjalizowanych a- 
gend ONZ i organizacji mię­
dzyrządowych oceniają postę­
py w realizacji przyjętego 
przed pięcioma laty światowe 
go programu działania na 
rzecz kobiet. Te oceny są punk 
tern wyjścia do formułowa­
nia postulatów i propozycji w 
spranie dalszych kierunków 
działania na tym polu w dru 
giej połowie ONZ-owskiej de 
kady kobiet, a więc do 1985 
roku. (PAP)

WIELKOPOLSKI”

Handel RFN z krajami 
socjalistycznymi

O du blikowane przez Mini­
sterstwo Gospodarki dane po­
twierdzają opinie, że handel 
RFN z krajami socjalistyczny 
mi, gwarantujący około pół 
miliona miejsc pracy, stanowi 
wał ochronny dla bezrobocia. 
W ubiegłym roku eksport RFN 
do (krajów socjalistycznych 
wzrósł o 6.8 procenta, a import 
z tych krajów zwiększył sie o 
27.5 procenta. Ogółem biorac, 
obroty towarowe RFN z kraja­
mi socjalistycznymi wyniosły 
w 1979 roku 34,862 min marek

Na pierwszym miejscu wśród 
partnerów handlowych RFN z 
kraiów socjalistycznych znai- 
auie sie Związek Radziecki. 
Drugie miejsce zajmuje Pol­
ska. trzecie Węgry, następne 
zaś — Rumunia. Czechosłowa­
cja i Bułgaria. (PAP)

telefony
A W miejscowości Czarny Las 

(Kaliskie), na luku drogi „Ził” 
zamiast skręcić pojechał prosto i 
zderzył się czołowo z „Fiatem” 
•26p, którego kierowca poniósł 
śmierć, a ciężko rannego pasażera 
• ego samochodu przewiezione do 
szpitala.

‘ ocyklista potrącił nietrzeźwego 
oieszego, którego z obrażeniam5 
przewieziono do szpitala.

® W Koninie kierujący „Fia- 
lejn” 125p spowodował zderzenie 
z motocyklem, którego kierowca 
ciężko rannego przewieziono do 
szpitala, (jz)

Kolizja statków
w porcie gdańskim

W porcie gdańskim przy wejściu 
do basenu „Władysława IV” do­
szło do kolizji statków. Hinduski 
masowiec „Indian Fortune” o noś­
ności 8 976 DWT wpływając do 
portu, miał — według wstępnych 
ustaleń — awarię maszyny głów­
nej, co spowodowało zablokowa­
nie sterów; ze stosunkowo dużą 
szybkością najechał on na śród­
okręcie cumującego przy nabrzeżu 
basenu statku polskiej bandery ma 
lego drobnicowca „Kapitan Ziół­
kowski”. w wyniku uderzenia, jed 
nostce polskiej urwały się cumy i 
silą odrzutu uderzj-ła ona dziobem 
w stojący przed nim inny statek 
polskiej bandery „Rabka Zdrój”. 
Spośród trzech statków uczestni­
czących w kolizji najbardziej ucier 
piał „Kapitan Ziółkowski”. Specjał 
nie powołana komisja Izby Mor­
skiej bada przyczyny i skutki wy­
padku. (PAP)

Skutki wezbrania wód od­
czuło szczególnie okręgowe mia 
sto Karl-Marx-Stadt, gdzie za­
lany został jeden z placów w 
samym śródmieścia — niezwy­
kle . ważny dla komunikacji 
miejskiej. Woda zalewając na 
wysokość jednego metra sze­
reg ulic spowodowała poważne 
zakłócenia w transporcie ko-

chodnich. dzielnicach tego prze 
myślowego miasta. W wyniku 
zawieszenia ruchu na niektó­
rych liniach autobusowych i 
tramwajowych powstały uciaż 
liwe ..korki” na drogach objaz­
dowych.

Również na terenie okręgu 
kilka odcinków ważnych szla­
ków komunikacyjnych jest nie 
przejezdnych z nowodu zala­
nia woda. W wielu miejscowo­
ściach straż Dożarna musiała 
wypompowywać wodę z piw­
nic i niżej położonych miesz­
kań. Linia kolejowa łącząca 
Kar!-Marx-Stadt z miastem 
Stcllberg została przerwana.

PAP

Leszczyńskie Nadal chłodno

Alarm przeciwpowodziowy
tylko w dwóch gminach

W Leszczyńskiem nastąpiła 
wyraźna poprawa na Baryczy 
i jej dopływach. Odra przy 
ujściu Baryczy opadła w cią­
gu minionej doby o metr i na 
dal opada.

Odwołano alarm przeciwno 
wodziowy w gminach Wąsosz 
i Kościan (przez tę ostatnią 
przepływa Obra). Alarm obo­
wiązuje jeszcze tylko w gmi- 

■ nach Góra 1 Niechlów, (tt)

Opozycja chadecka przed wyborami

F. J. Strauss chwali rewizjonistów
Kandydat opozycji chadeckiej na 

kanclerza Franz Josef Strauss 
udz;elił organowi rewizjonistów 
„.Der Schlesier” wywiadu, który 
przedrukowały również inne pis­
ma odwetowe.

Strauss wypowiedział się z naj­
wyższym uznaniem o działalności 
organizacji rewizjonistycznych, po­
nownie zaatakował układy o pod­
stawach normalizacji zawarte przez 
rząd RFN z państwami socjalistycz 
nymi, solidaryzował się 'w pełni z 
rozpowszechnianą przez siły odwe- 
towe legendą o istnieniu mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce. Oświad­
czył on, że ugrupowania ziomkow 
skip mają prawo nie tylko pielę­
gnować wspomnienia i tradycjo

kulturalno-obycza.;owe lecz takż: 
angażować się politycznie.'

Strauss zapewniał demagogicznie, 
że przesiedleńcy nie stali się „re­
zerwową armią niemieckiego na­
cjonalizmu”, lecz jednocześnie po­
parł Ich „prawo do narodoweg' 
samostanowienia”, co dla działa 
czy rewizjonistycznych oznacza żą 
danie powrotu na tereny za Odrą 
i Nysą. „CDU i CSU zawsze uzna 
wała i popierała tę działalność or­
ganizacji wypędzonych i ziom- 
kostw — powiedział Strauss. Dlate­
go włączyliśmy do naszego progra 
mu wyborczego injjo ich roszczeni-' 
do prawa samostanowienia narodo­
wego”. (PAP)
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Prenumerata:

i deszczowo
Mimo okresowych przejaś­

nień ciągle utrzvmuie sie desz 
czowa pogoda. Instytut Meteo- ’ 
rologii i Gospodarki Wodnej w 
okresie od 24 do 28 bm. prze­
widuje początkowo chłodno i 
deszczowo, a pod koniec okre­
su poprawę pogody.

Spodziewane jest zachmurzę 
nie duże z opadami i lokalnymi 
burzami. Jedynie w północno- 
zachodniej części kraju bę­
dzie zachmurzenie na ogół 
umiarkowane z niewielkimi 
cnadami. Temperatury rhaksy^ 
malne od 18 dcl 23 stopni, a 
minimalne od 10 do 15 stopni.

PAP

Poznańs^.c Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
początkowo duże i miejscami za-

POGODA

nikające opady deszczu, w 
dnia większe przejaśnienia 
pogodzenia. Wiatry słabe i 
kowane.

Temperatura 
do 14 stopni, 
dc 21 stopni.

minimalna 
maksymalna

ciągu 
i roz- 
umiar

od 12
od 19

Wczoraj o
wano: w Kaliszu 17 stopni, w
Lesznie 14 stonni, w Poznaniu 15

godzinie 18 noto-

stopni, w Koninie i Pile 16 stopni. 
CHnienie 754,3 mm, czyli 100* hPa.

y Dzisiejszy serwis informacyjny
opracował Andrzej Piechocki.

POZNAM, UL GRUNWALDZKA 19 
wpłaty przyjmują oddziały RSW

„Prasa—Ksążka—Ruch” oraz urzędy pocztowe I dorę­
czyciele do dmo 10 każdego miesiąca (z wyjgtkiem grud­
nia) poprzeazaiaćegc ok»-es orenumeraty: no miesiąc

(26 zł) Kwartał (78 zł) półrocze (156 zł)
ndak s r 35028 T_'
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Serdeczne więzi 
z ojczystym krajem

Wypowiedź prezesa Towarzystwa „Polonia*

Bogaty program tegoroczne 
go polonijnego lata przypa­
dającego w 25 roku działalno­
ści Towarzystwa „Polonia”, 
udział w nim tysięcy gości z 
różnych kontynentów, jest do 
brą ilustracją stale umacnia­
jących się serdecznych zwią­
zków Polonii z naszym kra­
jem. Związki te znajdują ko­
rzystne warunki rozwoju w 
klimacie stworzonym dla 
współpracy z Polonią przez 
najwyższe władze polityczne 
i państwowe naszego kraju.

Sprawy te podejmuje w 
swej wypowiedzi dla PAP 
prezes Towarzystwa „Polo­
nia”, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa, Tadeusz 
W. Młyńczak.

Kiedy w 1955 roku grupa 
wybitnych naukowców, pisa­
rzy, ludzi kultury i sztuki, 
działaczy politycznych i spo­
łecznych zakładała Towarzy­
stwo Łączności z Wychodź­
stwem, po kilku latach prze­
mianowane na Towarzystwo 
Łączności z Polonią Zagrani­
czną „Polonia”, nikt nie przy 
puszczał, choć takie były z 
pewnością intencje, jak bogate 
i różnorodne formy kontak­
tów i współpracy przybierze 
w ciągu 25 lat więź Polonii ze 
starym krajem.

Muszę powiedzieć, że tego 
ciepłego i serdecznego okre­
ślenia Polski — stary kraj, 
słucham z ust przedstawicieli 
Polonii zawsze z przyjemnoś­
cią i dumą — zawarty jest w 
nim bowiem również szacu­
nek dla naszej ojczyzny.

Dzisiejsza Polonia to już nie 
tylko rozproszeni — w wy­
niku kilku fal emigracji — 
dosłownie po całym święcie 
Polacy. To również i coraz 
częściej ich potomkowie, bę­
dący dobrymi obywatelami 
krajów, w których się urodzi­
li, lecz poczuwający się do in­
tensywnych więzi ze starym 
krajem.

„Nauczanie Polski” przybie 
rało w ciągu lat coraz bogat­
sze formy. Najskuteczniejszą 
była zawsze podróż do Polski 
— najpierw do, rodzin, czy w 
celach turystycznych, później, 
za sprawą Towarzystwa „Po­

lonia”, na coraz liczniejsze 
imprezy organizowane w kra­
ju dla Połonin

Trudno w krótkiej wypowie 
dzi wymienić nawet tylko te 
najbardziej znaczące: spotka­
nie uczonych polskiego po­
chodzenia w 1973 roku i kon­
gres uczonych polskiego po­
chodzenia w 1979 roku, sześć 
edycji Polonijnego Forum Gos 
podarczego w Poznaniu, czte­
ry światowe festiwale chórów 
polonijnych w Koszalinie, pięć 
światowych festiwali polonij­
nych zespołów folklorystycz­
nych w Rzeszowie, polonijne 
igrzyska sportowe w Krako­
wie, spotkania z polską pio­
senką w Zielonej Górze, spot 
kania teatralne i recytatorów 
polonijnych w Toruniu. Na 
branżowych sesjach spotykali 
się z polskimi partnerami po­
lonijni architekci, lekarze, pra 
wnicy, technicy i inżyniero­
wie. Rokrocznie 1 300 dzieci 
i młodzieży przebywa w Pol­
sce na koloniach letnich i o- 
bozach wypoczynkowych. Każ 
dego roku kilkuset uczestni­
ków gromadzą szkoły letnie 
kultury i języka polskiego, 
organizowane, w pięciu już 
uniwersytetach, specjalistycz­
ne kursy bibliotekarstwa i me 
todyki nauczania języka pol­
skiego, kursy dla instrukto­
rów polonijnych zespołów ta­
necznych, kurs etnograficzny, 
kuchni polskiej i wiele in­
nych. Na polskich uczelniach 
przebywa obecnie ponad 800 
studentów i stażystów polonij 
nych.

Towarzystwo „Polonia”, ja­
ko organizacja społeczna na 
szerokiej płaszczyźnie Frontu 
Jedności Narodu, skupia w 
swych szeregach setki wypró 
bowanych działaczy — nau­
kowców, ludzi kultury i sztu­
ki, dziennikarzy, duchownych 
różnych wyznań, przedstawi­
cie?. wielu zawodów i środo­
wisk. Współpracuje z dużą ilo 
ścią instytucji i organizacji 
krajowych — od urzędów cen 
tralnych i wojewódzkich, do 
regionalnych towarzystw kul­
turalnych. Bez wszyśtkich tych 
partnerów, przyjaciół i wspa­
niałych działaczy, żaden naj­
słuszniejszy nawet program 
nie mógłby być zrealizowa­
ny. (PAP)

Na warsztacie twórców
Na pytanie: — nad czym obec­

nie pracują? odpowiedzieli dzień 
nikąrzom PAP;

Bronisław Zieliński: — PIW od­
dał do druku przekład powieści 
Stevena Philipa Smitha „Ame­
rykańscy chłopcy”. Ukończyłem 
dla „Ki W” tłumaczenie powieści 
Jamesa Jonesa „Cieńka czerwona 
linia” (druga część książki „Stąd 
do wieczności”). Pracuję teraz 
nad przekładem wspomnień i re­
fleksji „Odroczenie egzekucji” 
umierającego na białaczkę wy­
bitnego publicysty amerykańskie­
go Stewarta Alsopa dla „Czytel­
nika”.

Julian Antonisz: — Kończę u- 
dżwiękowienie ekranizacji I księ 
gi „Pana Tadeusza”. Jest to film 
animowany, rysowany bezpośred­
nio na taśmie; jego projekcja 
trwać będzie ok. 12 minut. Obed^e 
myślę o eksperymencie para-doku- 
mentalnym, w których chciałbym 
zastosować technikę rysunku pra­
sowego z ubiegłego stulecia

Krystyna Janda: — Wyjeżdżam 
do Budapesztu, gdzie nakręcać bę

dę zdjęcia do filmu węgierskie­
go, realizowanego przy współ­
pracy z RFN w reżyserii Istvana 
Szabo pt. „Mefisto”, według książ 
ki Klausa Manna. W telewizji wy 
stąpię w programie poezji śpie­
wanej „Karnet balowy” według 
Marii Jasnorzewskiej-Pawkkow- 
skiej. W teatrze Ateneum gram 
w spektaklach bieżącego repertua 
ru.

Zbigniew Chwedczuk: — W Pań 
stwowej Operze i Filharmonii Bał 
tyckiej w Gdańsku przygotowuję 
premierę opery „Marta”. Wezmę 
też udział w koncertach związa­
nych z jubileuszem tej placówki: 
poprowadzę polskie prawykonanie 
..Mszy” Pucciniego oraz „Koncert 
na orkiestrę” Lutosławskiego.

Mieczysław Majewski: — Ostat­
nio miałem wystawę mojej gra­
fiki w Toruniu. Obecnie przygo­
towuje prace do dwóch ekspozy­
cji zbiorowych: wystawy z okazji 
jubileuszu 35-lecia okręgu war­
szawskiego ZPAP, która odbędzie 
się we wrześniu w Zachęcie, oraz 
wystawy grafiki polskiej w Liz­
bonie. (PAP)

JUSO wskazuje na konieczność 
przestrzegania układu PRL - RFN

21 bm. w Bonn odbyła się kon­
ferencja prasowa organizacji 
„Młodzi Socjaliści” — (JUSO) — 
młodzieżowej przybudówki zachód 
nioniemieckich socjaldemokratów. 
Przewodniczący Zarządu Federal­
nego JUSO, Willy Piecyk, sprecy­
zował Stanowisko młodzieży SPD 
wobec niektórych prbblemów nor 
malizacji stosunków PRL — RFN, 
będącej istotnym elementem struk 
tury pokojowej w Europie.

W 10 lat po zawarciu układu 
PRL — RFN o podstawach norma 
lizacji wzajemnych stosunków, nie 
można nie widzieć istotnych pro­
blemów wymagających rozwiąza­
nia, na które słusznie uwagę zwra 
ca strona polska — podkreślił 
przewodniczący JUSO. Sprowadza 
ją się one do konieczności ścisłe­
go przestrzegania układu z 7 grud

sport ■ sport ■ spor~t - sport
Srebrny medal zapaśnika R. Bierły
Dokończenie

ze str. 1

Barbara Wysoczańską i Jolanta 
Królikowska. Awans do czołowej 
„16” wywalczyły Wysoczańska i 
Skąpska, natomiast Królikowska 
odpadła w pierwszej eliminacji.

Mniej szczęścia miał w wadze 
lekkośredniej Zygmunt Gosiew­
ski. który trafił na świetnego ry 
wala — reprezentanta Kuby Ar- 
nlando Martineza. Przez dwie run 
dy niepodzielnie panował w rin­
gu Kubańczyk, i obawiano się czy 
Gosiewski zdoła dotrwać do koń 
ca walki. Polak jednak niespo­
dziewanie w trzecim starciu prze 
szedł do ataku i zadał rywalowi 
bardzo wiele ciosów. Przebieg 
pierwszych dwóch rund zadeeydo 
wał jednak o jednogłośnym zwy­
cięstwie Martineza.

STRZELECTWO

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
W środę rozegrano przedostat­

nią — czwartą konkurencję pię­
cioboju nowoczesnego — pływa­
nie na 300 m st. dow. Polacy przy 
stąpili do niej z mało imponują­
cym dorobkiem punktowym. Na­
sza drużyna znajdowała się na 
5 miejscu (po jeździe konnej, 
szermierce i strzelaniu) ze stratą 
570 pkt. do prowadzących Wę­
grów, natomiast w konkurencji 
indywidualnej najlepszy z Pola­
ków Janusz Peciak był 12 ze stra 
tą do lidera Węgra Thomasa Szom 
bathely — 322 pkt.

Pływanie przeprowadzono w 6 
seriach. Polacy z wyjątkiem Ja 
nusza Peciaka popłynęli w grani­
cach swoich możliwości. Marek 
Bajan zajął 6, Janusz Peciak 14, 
a Jan Olesiński 17 miejsce. W su­
mie Polacy zajęli w pływaniu nie 
złe 3 miejsce za Szwecją i Wiel­
ką Brytanią, a przed znakomitą 
drużyną ZSRR.

Zupełnie nie wyszło pływanie 
liderom konkurencji — Węgrom. 
Zajęli oni dalekie 9 miejsce, stra 
ciii mnóstwo punktów i ostatecz

Na strzelnicy Mitiszczach
wystąpiło 4 polskich zawodników. 
W strzelaniu z karabinka mało­
kalibrowego z trzech postaw 
(3X40 strzałów) wzięli udział Ro­
muald Siemionów i Eugeniusz 
Pędzisz oraz w strzelaniu do syl­
wetki „biegnącego dzika” — JeTży
Greszkiewicz 
czak.

Eugeniusz

i Eugeniusz Jań-

Pędzisz przed rozpo

ką i ósemka. Pierwsza z nich za­
kwalifikowała się do finałowego 
wyścigu, natomiast młode wioślar 
ki ze Szkoły Sportowej w Wałczu, 
płynące w ósemce wystąpią w fina 
le „B”.

W wyścigu nr 6 na starcie sta­
nęło 5 osad czwórek ze sternicz­
ką, spośród których cztery najlep 
sze awansowały do finału. Polki 
płynące w składzie: Bogusława 
Tomasiak, Mariola Abrahamczyk, 
Maria Kobylińska, Aleksandra Ka 
czyńska i st. Maria Dzieża od po 
czątku utrzymywały trzecią „bez 
pieczną” pozycję. Naszą osadę wy 
przedzały załogi NRD i ZSRR, a 
za Polkami płynęły Węgierki i 
Holenderki. Na ostatnich 250 m 
rozgorzała zacięta walka o 3 i 4 
miejsce (1 i 2 zajmowały zdecydo 
wanie NRD i ZSRR) premiowane 
awansem do finału pomiędzy Pol 
ską, Holandią i Węgrami. Holen­
derki wyszły z 5 na 3 pozycję, 
natomiast tuż za nimi przypłynę 
ły do mety Polki. I właśnie te 
osady wystąpią w finale.

HOKEJ NA TRAWIE

nia 1970 roku. Za szkodliwą dla 
pomyślnego przebiegu i kształto­
wania przyszłych stosunków mię 
dzy PRL a RFN, uznał on działal­
ność Odwetowego Związku Prze­
siedleńców (BDY) i innych rewi­
zjonistycznych organizacji i insty 
tucji w RFN.

W. Piecyk skrytykował władze 
państwowe w RFN, stwierdzając 
że zarówno z puH rządu federal­
nego, jak i krajów federalnych, 
udzielane są dotacje na działal­
ność rewizjonistyczną. Zwrócił 
także uwagę, że w sprzeczności z 
układem PRL — RFN pozostają 
tzw. patronaty zachodnioniemiec- 
kich miejscowości nad polskimi 
miastami na ziemiach północnych 
i zachodnich, uważanymi przez 
rewizjonistów za niemieckie.

PAP

nie konkurencji drużynowej
stracili pierwszą pozycję — ustą­
pili miejsca reprezentantom ZSRR.

Wyniki pływania — indywidual­
nie:

1. Ivar Sisniega (Meksyk) — 
1348 pkt.,

2. Svante Rasmussoń (Szwecja) 
— 1332 pkt..

3. Jan Borto (CSRS) — 1260 pkt.,

częciem strzelania w pozycji le­
żąc długo poprawiał broń. Pędzisz 
rozpoczął od dziewiątki a potem 
miał już tylko dziesiątki. Na ta­
blicy informacyjnej ukazał się 
wynik 399 pkt. Ale radość trwSła 
krótko, bowiem w czasie analizy 
tarcz sędziowie znaleźli jeszcze 
dwie dziewiątki z pierwszej serii 

'i ogłosili wynik 397 pkt. Dało to 
Pędziszowi 8 miejsce. W poszcze­
gólnych seriach Polak uzyskał 
— 97, 100, 100, 100 pkt. W tej kon­
kurencji Siemionów miał 395 (w 
seriach 100, 98, 99, 98).

Zdaniem obserwatorów, strzela­
nie z pozycji stojąc miało mieć 
decydujący wpływ na końcowe re 
zultaty. Pędzisz w tej konkuren­
cji uzyskał 368 pkt. (93, 94, 92, 89 
pkt.). Siemionów uzyskał wynik o 
2 pkt. lepszy w seriach 91, 94, 92 i 93 
pkt.

kbks (3 postawyjK

Druga nasza osada ósemka
miała za przeciwniczki mocne o- 
sady Rumunii, Bułgarii i Wielkiej 
Brytanii, które właśnie w takiej 
kolejności minęły linię mety i a- 
wansowały. Nasza ósemka płyną­
ca w składzie: Urszula Niebrzydow 
ska, Ewa Lewandowska, Wanda 
Piątkowska,* Beata Kamuda, Jo­
lanta Modlińska, Teresa Soroka, 
Krystyna A-mbros, Wiesława Kiełsz 
nia i st. Grażyna Różańska tylko 
na pierwszych 250 m nawiąźywa 
la wyrównaną walkę.

Tak więc na 5 osad kobiet, 
które wystartowały na igrzyskach 
już trzy: dwójka podwójna, dwój 
ka bez sterniczki i czwórka po­
dwójna ze sterniczką wystąpią 
w olimpijskim finale. Taką sa­
mą szansę ma jeszcze nasza 
skiffistka — Beata Dziadura, któ 
ra dzisiaj walczyć będzie o finał.

Nie powiodło się reprezentacji 
polskich hokeistów, którzy wczo­
raj przegrali ze Związkiem Ra­
dzieckim 1:5 (0:2). Bramki dla 
ZSRR zdobyli: Bieriakow w 25 
min., Pleszakow w 27 mim, Klev/ ■ 
cow w 40 min. oraz Gusjew w 41 
i 51 min. Gola dla Polski uzy­
skał Tórz w 60 min.

Dla Polaków zwycięstwo ozna­
czało włączenie się do walki o zło 
ty albo srebrny medal. Drużyna 
ZSRR (mająca już porażkę z Hisz 
panią) prze/rywając traciła taka, 
szansę. Ogromne napięcie i świa 
dcmość wielkiej stawki lepiej znit 
śli gospodarze. Od pierwszego 
momentu oni byli w ataku prze­
wyższając naszych graczy szyb­
kością i dokładnością podań.

W 25 min. nostąpił przełomowy 
moment. Bieriakow zdobył gola 
mimo rozpaczliwej obrony dobrze 
spisującego się Józefiaka. Nasi 
popełniali rażące błędy w obronie, 
zwłaszcza słabo spisywali się sto­
per Mikina i Stanisławski. Nawet 
krótkie rogi wykonywane były 
anemicznie i łatwo bronił je bram 
karz Pleszakow. W przeciągu 15 
minut ku ogromnej radości kil­
ku tysięcy radzieckich kibiców 
drużyna ZSRR zdobyła 4 gole. W 
50 min. oglądaliśmy popisową ak 
cję napadu radzieckiego, zakoń­
czoną strzałem Gusjewa do pus­
tej bramki.

Mając zapewnione zwycięstwo
hokeiści ZSRR nieco zwolnili tein 
po. Polacy dążąc do zmniejszenia 
bardzo niekorzystnej różnicy bra 
mek zdobyli się wreszcie na zde-
cydowaną akcję. ' 
nik Tórz z akcji po 
zdobył honorowego
Indie — Miszpaniia 
Kuba — Tanzania

Młody napast- 
> krótkim rogu 

gola.
M (1:1)

1. Hiszpania
2. Indie
3. ZSRR
4. Polska
5. Kuba

5:1
4:2

3:3
2:4
9:6

10-
5

0—34

KOSZYKÓWKA

6. Marek Bajan (Polska) — 
pkt.,

14. Janusz Peciak (Polska) — 
pkt.,

17. Jan Olesiński (Polska) — 
pkt.

1244

1172

1160

Drużynowo: 1. Szwecja — 364 
nkt., 2. W. Brytania — 3584 pkt. 
3. Polska — 3576 pkt.

Indywidualnie po 4 
cjach:

1. Anatolij Si ar ostań 
4394,

konkuren-

(ZSRR) —

2. Tamas Szombathełyń (Węgry) 
— 4353,

3. Paul Four (Francja) — 4250,
12 Marek Bajan (Polska — 4078,
13. Janusz Peciak (Polska) — 

4064,
20. Jan Olesiński (Polska) — 399J. 
Drużynowo po 4 konkurencjach:
1. ZSRR
2. Szwecja
3. Węgry
4. Francja
5. Polska

12593 pkt.
12596 ykt.
12558 pkt.
12222 pkt.
12136 pkt.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Informowaliśmy wczoraj o suk 

cesie polskiego ciężarowca Marka 
Seweryna, który w kategorii 60 
kg, wywalczył drugi na moskiew 
skich igrzyskach brązowy medal 
dla Polski. Oto szczegóły walki, 
jaką toczyli zawodnicy w tej 
wadze.

Aktualny mistrz świata — 
Marek Seweryn był bardzo 
bliski zdobycia złotego meda­
lu olimpijskiego. Walka była 
bardzo zacięta już w rwaniu, 
po którym prowadzenie objął 
Wiktor Mazin (ZSRR) przed 
Stefanem Dymitrowem i Mar­
kiem Sewerynem. W podrzu­
cie Seweryn dźwigając 155 
kg w pierwszej próbie, zapew 
nił sobie brązowy medal i ocze 
kiwał na rezultaty jakie osiąg 
ną rywale. Kiedy były one już 
znane, Polak podszedł do sztan 
gi ważącej 162,5 kg (7,5 kg 
więcej od jego rekordu życio­
wego). Gdyby to podniósł był 
by mistrzem olimpijskim. Se­
weryn dwa razy miał ten/ cię­
żar w górze, ale ręce nie wy­
trzymały tego ciężaru i próby 
były nieudane.
waga 60 kg

Wiktor

2.

3.

8.

Wiktor Własow (ZSRR)
— H73 pkt. (398—378—397) 

Bemd Harstein (NRD)
— 1166 pkt. (399—374—393)

Sven Johansson (Szwecja)
— 1165 pkt. (398—379—388)

Eugeniusz Pędzisz (Polska)
— 1156 pfct. (397—388—391)

H.-M. Romuald Siemionów (Polska) 
— 1153 pkt. (395—370—388)

rabinka rozpoczęła się konkuren­
cja strzelania do sylwetki „biegną 
cego dzika”. Pierwszy z Polaków 
wystąpił Eugeniusz Jańczak. Miał 
on trudności z dobraniem opty­
malnej postawy strzeleckiej, szcze 
golnie do sylwetki dzika porusza 
jącego się w prawą stronę. Uzy­
skał 188 pkt. na 200 możliwych, eo 
dało mu 18 pozycję. Jańczak ukoń 
czył już strzelanie, kiedy na strzel 
mcę przyszedł Greszkiewicz. Spo 
kojny, opanowany — uzyskał 196 
pkt. (7 lokata). Niezła to pozycja 
wyjściowa do drugiej serii, strze 
lanie do sylwetki poruszającej się 
dwukrotnie szybciej.

KOLARSTWO
W eliminacjach sprintu wystą­

pił wczoraj nasz reprezentant Be 
nedykt Kocot. Miał się on spot­
kać z Brazylijczykiem Fischerem. 
Rywal Polaka ze względu na kon 
tuzję nie stanął jednak na 
i Kocot awansował do II
walkowerem.
sprint 1 km

1. Loth ar Thoms

starcie 
rundy

2.

3.

4.

Stefan

Marek

Antoni

Mazin (ZSRR) —
290,0 (130,04-160) 

Dymitrow (Bułgaria) —
287,5 (127,54-160,0) 

Seweryn (Polska) —
252,5 (127,54-155,0) — 

wyrównał rekord Polski 
Pawlak (Polska) —

275,0 (120,0+155,0)

BOKS
Na olimpijskim ringu wystąpiło 

wczoraj dwóch reprezentantów 
Polski. W wadze koguciej Ry­
szard Czerwiński zmierzył się z 
bokserem Beninu — Abissi. Wal 
ka trwała bardzo krótko. Rywal 
Polaka rzucił'się do przodu, lecz 
został skontrowany i sędzia ringo 
wy musiał go liczyć. W chwHę 
później historia powtórzyła się. 
Po celnym ciosie Czerwińskiego 
Abissi był ponownie liczony. Ar­
biter odesłał boksera Beninu do 
narożnika ogłaszając zwycięstwo 
polskiego pięściarza.

(NRD) 1.02,95
_ . (rek. świata)
2. Aleksander Panfilów (ZSRR) 
, „ . 1.04,84
3. David Welter (Jamajka) 1.05,24 

U. Andrzej Michalak (Polska)
1.07,89

PŁYWANIE
W eliminacjach 100 m st. mot. 

kobiet Dorota Brzozowska usta­
nowiła rekord Polski rezultatem 
1.04,04. Poprzedni należał także 
do Brzozowskiej i wynosił 1.04,27. 
Czas uzyskany w eliminacjach dał 
Brzozowskiej 14 miejsce wśród 28 
startujących w tej konkurencji 
zawodniczek. Najlepszy czas eli­
minacji uzyskała Andrea Pollack 
(NRD) — 1.00,91.

400 m dow. kob.
L Tnes Diers (NRD) 4:08.78

(rekord Europv)
2. Petra Schneider (NRD) 4.09,16
3. Carmela Schmidt (NRD) 4.10,86

100 m klas. mężcz.
1. Duncan Goodhew (W. Brytania)

2. Arsen Miskarow (ZSRR)
3. Peter Evans (Australia)

1500 m dow. mężcz.

1.03,34
1.03,82
1.03,96

2.

3.

GIMNASTYKA Polscy koszykarze odnieśli 
wsze zwycięstwo w turnieju

pier- 
ołim

Władimir Salnikow
14.58,27 (rekord 

Aleksander Czajew

(ZSRR) 
świata) 
(ZSRR)
15.14,30

Max Metzker (Australia)
15.14,49

WIOŚLARSTWO

Na olimpijskim torze wioślar­
skim odbyły się wyścigi repasa- 
: "v.e kobiet. Startowały dwie poi 
skie osady —'Czwórka ze sternicz

W przedpołudniowej serii kon­
kursu drużynowego w gimnastyce 
kobiet Polki wystąpiły wraz z ze 
społami Węgier, Bułgarii i KRL-D. 
Rozpoczęły ćwiczenia od wystę­
pów na równoważni. Początek nie 
był udany. Najlepsza z Polek Wie 
sława Zelaskowska uzyskała 9,25 
pkt. Interesujący układ zaprezen­
towała Łucja Matraszek; upadek 
sprawił jednak, że musiała zado 
woHć się 9,15 pfct. W ćwiczeniach 
na równoważni upadki miały tak­
że Katarzyna Snopko i Anita Jo- 
kieł. Niewiele lepiej było w sko 
ku. Najwyższą notę 9,40 uzyskała 
Agata Jaroszek, słabiej wypadły 
Małgorzata Majza i Wiesława Że 
laskowska, która w obu próbach 
upadła przy zeskoku. W ćwicze­
niach wolnych sędziowie najwy­
żej ocenili układ Małgorzaty Maj- 
zy. Otrzymała ona notę 9,60. Ćwi­
czenia Polek podobały się zgroma 
dzonej w Pałacu Sportu publicz­
ności. Zbyt mało było w nich jed 
nak wysoko punktowanych ele­
mentów akrobatycznych. Sprawi­
ło to, że Polki choć ćwiczyły bez 
poważniejszych błędów otrzymy­
wały noty niższe, niż reprezen­
tantki Węgier i Bułgarii. JNa po­
ręczach bardzo dobrze ćwiczyła 
Anita Jokiel, otrzymując notę 
9;60 i ustępując na tym przyrzą-

pijskim. Nasza drużyna pokona­
ła Senegal 84:64 (44:30). Punkty 
dła Polski zdobyli — Młynarski
30, Binkowski 16, 
ski 10, Zefig 10, 
glorz 2.

Mając znaczną

Ffkiel 12, Kijew

przewagę wzro-
stu nad przeciwnikiem (w druży 
nie Senegalu wystąpił tylko je­
den 2-metrowiec), Polacy panowa

pod koszami. Już po 5 mm. Pol­
ska prowadziła leno, a potem prze

nie rosła, aż do 20 pfct. Zespół poi 
ski zagrał tym razem znacznie 
lepiej niż w poprzednich me­
czach z Hiszpanią i Jugosławią^ 
Przede wszystkim większa była 
skuteczność rzutów, a obrona le­
piej zorganizowana.

Senegalczycy mimo porażki zy­
skali sympatię za efektowne za­
grania oraz ambitną grę w obro­
nie. Kilka akcji w ich wykonaniu 
było najwyższej klasy. Drużyna 
Senegalu oprócz świetnych zagrań 
miała jednak okresy słabszej gry 
a w obronie popełniła wiele błę­
dów.

dzie tylko 
gier.

W sumie 
nych Polki 
ustępując

reprezentantkom Wę-

w ćwiczeniach dowoł- 
zgromadziły 184,55 pkt. 
zespołom Węgier —

190,75 i Bułgarii — 189,00 pkt. Po 
dwóch dniach zawodów Polki ma­
ją 376,25 pkt. i wyraźnie ustępu­
ją zespołowi Węgier — 384,30 i 
Bułgarii — 382,10 pkt. Oznacza to 
praktycznie 7 miejsce w konkur­
sie drużynowym, ponieważ w po­
południowej serii występują • 4 
najsilniejsze zespoły.

Nie udało się reprezentacji ko­
szykarzy zakwalifikować do pierw 
szej szóstki turnieju olimpijskie­
go. Polacy przegrali we wtorek z 
Jugosławią 91:129 (43:61). Punkty 
dla Polski zdobyli: Zelig 16, Do­
liński 4. Kijewski 16, Binkowski 
8, Mulak 6, Młynarski 14, Myrda 
6, Prostak 8 i Fikiel (19).

Tylko na 5 min. starczyło siły 
i umiejętności naszym koszyka­
rzom w walce z utytułowanymi 
rywalami. Przez ten czas nasi ko­
szykarze toczyli wyrównany bój, 
prowadzać nawet 12:8. Od tej jed­
nak chwili ton grze nadawali Jugo­
słowianie. Drużyna Polska ustę­
powała przeciwnikom pod ' ' “

ŻEGLARSTWO
Poźno ogłoszono wyniki rozegra 

nych we wtorek drugich wyści­
gów regat żeglarskich w trzech 
klasach: „Soling”, „Tornado” i 
„Latający Holender”.

Polacy nie uzyskali w nich naj 
lepszych . wyników, a nasza zało­
ga Latającego Holendra — An­
drzej Iwiński i Ludwik Raczyń­
ski została zdyskwalifikowana.

Dzisiaj w
Dzisiaj na igrzyskach .olimpij­

skich w Moskwie rozegrane zo­
staną następujące konkurencje — 
BOKS: walki eliminacyjne; GiM 
NASTYKA: finały wieloboju kob. 
i mężcz.; HOKEJ NA TRAWIE: 
3 spotk. mężcz., w tym mecz Pol 
ska — Hiszpania; JEŹDZIECTWO: 
wkkw — ujeżdżanie; KOLAR­
STWO: półfinał i finał 4000 m na 
dochodzenie indywidualne, sprint 
— 1/8 finału i ćwierćfinał, KO­
SZYKÓWKA: 3 spot, kob.; LEK­
KOATLETYKA: finały: chód na 
20 km i pchnięcie kulą kob., pię 
ciobój kob., eliminacje: rzut 
oszczepem kob., trójskok, bieg na 
100 m mężcz., 400 m ppł. mężcz., 
200 m kobiet, 400 m kob., 10 000 m, 
000 m mężcz.; PIĘCIOBÓJ NO- 
W OCZESNYk bieg przełajowy;

względem.

mężczyźni
Senegal — Hiszpania

kobiety
Kuba — Jugosławia 
ZSRR — Bułgaria 
Węgry — Włochy

każdym

65:94

81:25
122:83

83:68

PIŁKA NOŻNA
Wenezuela — Kuba 
NRD — Algieria
Hiszpanią Syria
ZSRR — Zambia

Moskwie

Tt2 
fcO 
(hO 
3:1

PIŁKA NOŻNA: 4 spotkania; PIŁ 
KA RĘCZNA: 6 spotkań mężcz., w 
tym mecz Polska r- Dania; SIAT 
KÓWKA: 4 spotk. mcżcz„ w ty® 
mecz Polska — Libia; PŁYWA­
NIE: finały 100 m st. mot. i 200 
m st. dow. kob., 400 m st. dow„ 
i 4 X 100 m st. zm. mężcz.; PIŁ 
KA WODNA: 3 mecze grupy fi­
nałowej i 3 mecze o mie jsce 7—12: 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: wa­
ga 75 kg; STRZELECTWO: pisto 
let dowolny 6, strzelanie do syl­
wetki biegnącego dzika, skeet; 
SZERMIERKA: eliminacje i finał 
floretu ind. kob,, eliminacje sza 
bli ind.; WIOŚLARSTWO: pół­
finały kob. i mężcz.; ZAPASY 
— styl klasyczny: finały; ŻF- 
GLARSTWO.



MOS WłEŁWWOŁSKI

Z Kodeksem

Na płaszczyźnie 
praw i obowiązków
Poci czas niedawnej debaty 

sejmowej wskazywano, 
iż źródłem napięć gosoo 

darczych jest m. in. niska dys 
cypŁina pracy i brak odpowie 
dzialności za powierzone zada 
nia. W wystąpieniu rządowym 
zwrócono uwagę na potrzebę 
pełniejszego wdrażania norm 
Kodeksu Pracy określającego 
nie tylko prawa, ale i obowiaz 
ki pracowników. Kodeksu gwa 
rautującego określone prawa, 
ale jednocześnie do rangi pod 
stawowej podnoszącego dobra 
pracę, dyscyplinę, dbałość o 
•mienie i dobro zakładu.

Strata każdego dnia robocze 
go oznacza ograniczenie możli 
wości wzrostu wydajność; pra 
cy oraz wielkości produkcji. 
W 1978 roku bez usprawiedli­
wienia nie przepracowano 
462 090 godzin. W roku ubie­
głym liczba godzin zmarnowa­
nych w ten sposób wzrosła do 
512 000. Taka absencja powo­
duje dezorganizację pracy, a w 
rezultacie często również obni 
żenię jakości.

Kodeks Pracy określa równie?: 
zasady odpowiedzialności materiał 
nej pracowników za szkody wyrzą 
dzone zakładowi pracy. Dotyczy 
to zarówno mienia powierzonego 
do zwrotu lub rozliczenia, jak i 
niszczenia materiałów przeznaczo-

i»ych ffo prodtrkeji, psuciu maszyn 
i urządzeń.

Jak wynika z praktyki są­
dowej, pracodawca prawię za­
wsze dochodzi strat w przy­
padku sprzeniewierzenia mie­
nia ewidencjonowanego, jak 
np. sprzęt. Zakładowi zależy 
bowiem na wskazaniu winne­
go, by nie obciążać własnego 
konta. Natomiast w znikomym 
procencie pracodawca decydu 
je się na dochodzenie swoich 
praw, jeśli zniszczeniu uległy 
surowce lub materiały. Dla po 
równania w 1979 roku z tytu­
łu szkód w mieniu ewidencjo­
nowanym wniesiono do sądu 
59 000 spraw, jeśli zaś chodzi o 
straty w-majątku zakładowym 
nieewidencjonowanym — za­
ledwie 7683.

Pracodawca nic korzysta więc 
w pełni ze swoich uprawnień. 
Rzecz jasna, w toku produkcji 
mogą zaistnieć Sytuacje nieumy­
ślnego spowodowania szkód. Stra 
ty te wlicza się w ryzyko produk 
cyjne. Nie można jednak godzić 
się, by rażące przejawy marnotra 
wstwa, rozrzutnej gospodarki su­
rowcami podciągane “były pod ry­
zyko zawodowe.

I kolejne .dosyć powszednie 
grzechy: picie alkoholu w cza­
sie pracy, lekceważenie pole­
ceń służbowych, naruszanie 
przepisów bhp i przepisów

Bo wej­
ścia w życie Kodeksu liczba 
tych wykroczeń nie zmalała w 
sposób istoto y, choć oczywiś­
cie w różnych zakładach 
kształtuje się to różnie.

Pracodawca wobec osób na­
ruszających tę i inne .normy 
może stosować kary porządko 
wę oraz inne środki o charak 
terze sankcji. Alę znów obser 
wuję się zbyt często pobłażli­
wy stosunek administracji za­
kładów do przejawów braku 
dyscypliny, patrzenie na rażą 
cę wykroczenia przez palce.

Prawo pracy zapewnia ochronę 
pracownika. Stoi na straży jego | 
uprawnień, pozwala na nagradza 1 
nie dobrej pracy. Zasady zawarte I 
w Kodeksie nie niają jednak cha i 
rakteru jednostronnego. Pracoda­
wca w równym stopniu powinien 
więc dbać O respektowanie upraw 
nień, jak i egzekwowanie obowiąz 
ków. Tak rozumują i wyrażają 
ten pogląd wszyscy pracownicy, 
którzy chcą, by ich praca była 
efektywna i przynosiła im osobi 
stą satysfakcję. Takie stanowisko 
zajęła też sejmowa Komisja Pra­
cy i Spraw Socjalnych, takie sta­
nowisko wyrażone zostało w de­
bacie sejmowej.

Porządkując gospodarkę 
trzeba zwracać uwagę nie tyl­
ko na relacje ekonom?czne po­
dejmowanych działań. Skuter? 
ność wszystkich tych działań 
zależy od postawy każdego z 
zatrudnionych. od i ero odpo­
wiedzialności i zdyscyplinowa 
ni-a.

Kodeks Pracy natomiast wi 
nien być — zarówno dla kie­
rownictwa. jak i całej zało?- 
w coraz szerszym sensie in­
strumentem wspierającym i 
normuiacym motywacje do­
brej roboty.

KRYSTYNA ROBECK A

Laureaci nagród państwowych

Poznać istotę
Za opracowanie metod syn­

tezy i chemicznej mody­
fikacji kwasów nukleino­

wych indywidualną nagrodę pań­
stwową I stopnia otrzymał prof. 
dr Maciej Wiewiórowski, czło­
nek rzeczywisty PAN, kierownik 
Zakładu Chemii Bioorganicznej 
PAN w Poznaniu, sekretarz nau­
kowy Oddziału PAN.

— Zapewne nagroda pań­
stwowa wieńczy dłuższy okres 
badań pana nrofesora i współ­
pracowników?

życia

\V Zagłębiu Konińskim Harcerski festiwal 
w Kielcach

Już od tygodnia goszczą w Kiel­
cach uczestnicy VH Harcerskiego 
Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej. Dali oni kilkadziesiąt 
koncertów w 20 miastach i ośrod­
kach wypoczynkowych wojewódz­
twa. Tradycją festiwalu są rów­
nież improwizowane występy w 
różnych punktach miasta; harce­
rze odwiedzają m. in. domy opie­
ki społecznej i przedszkola. (PAP)

— Prawie dziesięcioletni i 
wcale nie oznacza zakończe­
nia prac. Optymistycznie pa­
trząc. myślę, że znajdujemy 
<ę na półmetku, bo w dzie­
dzinie syntezy fragmentów 
kwasów nukleinowych nie 
grozi nam szybko wyczerpanie 
tematu. Kieruję trzema zespo­
łami badawczymi zajmujący­
mi się chemią i biochemią 
kwasów nukleinowych, które 
z różnych pozycji i przy po­
mocy różnych technik i metod 
badawczych „atakują” ten sam 
problem. Najbardziej istotny 
udział w badaniach mieli dok­
torzy: Ryszard Adamiak. Ka­
zimierz Grześkowiak, Włodzi­
mierz Krzyżosiak. Adam Kra­
szewski, Wojciech Markiewicz 
i Jacek Stawiński.

— Radykalna zmiana tema­
tyki badawczej, wymagała du­
żej odwagi oraz wysiłku inte­
lektualnego i organizacyjnego?

— Nigdy w nauce nie szuka­
łem tematów mo-dnych czy łat­
wych. Jako chemik-organik 
zająłem się chemią kwasów 
nukleinowych z inspiracji mię­
dzy innymi profesora Jerzego 
Pawełkiewicza, bo przed 1970 
rokiem nie było u nas zespołu, 
który by prowadził badania w 
dziedzinie syntezy kwasów 
nukleinowych na poziomic 
światowym. Zaproponowałem 
więc władzom Polskiej Aka­
demii Nauk, aby kierowany 
przeze mnie Zakład Stereo- 
chemii Produktów Natural­

nych zajął się chemią kwasów 
nukleinowych, a w szczególno­
ści syntezą, stereochemią i 
funkcją tak zwanych transfe­
rowych kwasów rybonukleino­
wych, które w każdej komór­
ce żywej pełnią rolę przenoś- . 
ników aminokwasów. Choć nie 
mogliśmy zagwarantować uzy­
skania szybko efektów, udzie­
lono nam kredytu zaufania. Po 
5—6 latach cieszyliśmy się z 
pierwszych rezultatów; zespo­
ły osiągnęły znaczący poziom 
w skali światowej i wartościo­
we wyniki badawcze. Głów- 
nym jednak osiągnięciem jest 
opracowanie oryginalnej meto­
da’' chemicznej syntezy frag­
mentów kwasów nukleinowych 
o z góry zaplanowanej sekwen 
cji. Na jej podstawie prze­
prowadzono po raz pierwszy 
w świecie syntezę ważnego 
fragmentu transferowego kwa­
su rybonukleinowego, który 
bezpośrednio uczestniczy w 
procesie biosyntezy białka. 
Obecnie jesteśmy w stanie 
syntetyzować niektóre frag­
menty niezbędne do podejmo­
wania prac w zakresie inży­
nierii genet yczne j.

— Mówiąc krótko, chodzi o 
poznanie zasad funkcjonowa­
nia komórki organizmów ży­
wych?

— Tak, jest to wielofunk­
cyjna 'fabryka chemiczna, w 
której jeszcze nie znamy szcze 
gółów funkcjonowania posz­
czególnych „działów” i „ma­
szyn” oraz ich synchronizacji 
z działaniem innych. Bez tego 
nie poznamy istoty życia i je­
go mechanizmów regulacyj­
nych. Poznając tajemnice rzą­
dzące wzrostem komórek na 
pewno „ ułatwimy leczenie, a 
nawet wyeliminowanie, cho­
rób rakowych.

— Krzepiąca to wizja, dlate­
go należy się cieszyć, że roz­
wijamy w kraju badania w 
tym zakresie, a pańscy współ­
pracownicy prowadzą je także 
na stażach naukowych w za­
granicznych laboratoriach. Pa-

Prof. dr Maciej Wiewf5*uwsk’ 
_  laureat nagrody pań wowap

Fot. — J.

na profesora znamy jednak 
także z dużego zaangażowań#* 
poza naukowego.

— Tworzyłem kiedyś Kate­
drę Chemii w obecnej Akade­
mii Ekonomicznej, gdzie by­
łem także dziekanem Wydzia­
łu Handlowo-Towaroznaweze- 
go. Na Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza przez 4 lata by­
łem prorektorem do spraw 
nauki i dyrektorem Instytutu 
Chemii, a obecnie kieruję Za­
kładem Stereochemii tego In­
stytutu. Organizowałem Od­
dział PAN w Poznaniu, które­
go jestem sekretarzem nauko­
wym. a także członkiem Pre­
zydium PAN; przez 7 lat prze­
wodniczyłem Centralnej Ko­
misji Kwalifikacyjnej do 
spraw Kadr Naukowych. Te­
raz absorbuje mnie kierowa­
nie i praca badawcza w Za­
kładzie Chemii Bioorganicznej, 
gdzie skupionych jest około 50 
osób, bardzo zaangażowanych 
w to, co robią.

Rozmawiał
JANUSZ BEKAS

Nasza energetyka opierać się będzie w przyszłości w dużym 
stopniu na węglu brunatnym. W Zagłębiu Konińskim dla elek­
trowni Pątnów — Adamów — Konin pracują miejscowe kopal­
nie. Nowa odkrywka powstaje w Lubstowie — w Kopalni Wę­

gla Brunatnego „Konin”.
Na zdjęciu: zbieranie nadkładu ziemi w Lubstowie.

CAF — fot. Z Staszyszyn

Tabliczka z dwujęzycznym 
napisem na secesyjnej 
kamienicy przy ul. Fe­

renca Muennicha (węgierskie­
go działacza rewolucyjnego ’ 
państwowego) głosi, że tu właś 
nie mieści sie siedziba Polskie­
go Stowarzyszenia Kulturalne­
go im. Józefa Bema na Wę­
grzech. Lokalizacja znakomita, 
bo tuż przy słynnym i ze zdjęć 
znanym także tym. którzy nie 
mieli możliwości zwiedzać Bu- 
danesztu — budynku Parlamen 
tu. Gdzie, jak nie właśnie w 
Stowarzyszeniu można znaleźć 
odnowiedź na pvtanie o źródła 
i dowodv przyjaźni Węgrów i 
Fc-Iaków? Przyjaźni tak żywej 
i powszechnej, że aż'znajdują­
cej odbicie i potwierdzenie w 
przysłowiu ludowym równie 
popularnym u nas jak i u 
nich Tyle, że w języku węgier 
skim mowa' jest o braciach, a 
w naszym o bratankach.

Pomijając koligacje między 
królewskie i wzajemne obsa­
dzanie tronów w Krakowie i 
Budzie, w XVI; wieku histo­
ria odnotowuje zasiedlanie się 
chłopów z Orawy, Spiszą na 
opustoszałych po wycofaniu 
sie Turków ziemiach madziar­
skich. Falami emigracji na We 
gry znaczył sie upadek każde­

go z naszych ruchów wolnościo 
wvch i powstań począwszy od 
Konfederacji Barskiej. Nie za­
brakło też Polaków w węgier­
skich szeregach wówczas, gdy 
u rech walczono o wolność i 
równość społeczną.

Śladv tych ubjegłowiecznych 
migracji można znaleźć w po-

WU mittkWO KMW HOTHKTIlW KUTII WH1HM Ił OMMWl RAKAm JjHIYTATIS

® NOWE SILNIKI DLA KOMBAJNÓW

W , Chorkowskich Zakładoch Budowy Silników „Sierp 
i Młot” trwają prace nad udoskonaleniem budowy nowych 
silników dieslowskich do zastosowania w kombajnie zbożo­
wym „Niwa-7". Kombajny te będą produkowane seryjnie 
przez Fabrykę. Maszyn Rolniczych w Charkowie. Konstrukcja 
nowych silników gwarantuje znaczną oszczędność w ich eks­
ploatacji i niższe zużycie paliwa przy dotychczasowych osią­
gach. Silniki z charkowskich zakładów „Sierp i Młot” dostar­
czane są do wielu radzieckich zakładów, wytwarzających 
kombajny i maszyny rolnicze, m. in. do republik azjatyckich; 
gdzie produkuje się kombajny do zbioru bawełny.

• MEBLE WPROST DO MIESZKAŃ

Nader użyteczną formę sprzedaży mebłi zastosował nie­
dawno Charkowski Kombinat Meblowy imienia N&ołoja 
Szczorsa. Sekcja transportowa kombinatu dostarcza wybrane 
przez klientów meble — wprost do nowo wybudowanych 
mieszkań jeszcze przed właściwym wprowadzeniem się loka­
torów. Kombinat specjalizuje się w produkcji mebli do typo­
wych mieszkań, jakie obecnie oddają do użytku budowlani, ale 
wszystkie wyroby, wytwarzane aktualnie w kombinacie, są 
wystawiane w charkowskim handlowym domu meblowym. 
Tam klienci dokonują wyboru i wpłaty oraz podają terminy 
otrzymania mieszkania i wprowadzenia się.

• CENTRUM HANDLOWE W KAMIANCE

We wsi Kamionka w obwodzie charkowskim zostało nie­
dawno zbudowane duże centrum handlowe. Korzystają z nie­
go rolnicy — również z wsi okolicznych. Dowożą om płody 
rolne do zabudowań centrum, w którym zaopatrują się kon­
sumenci. Inwestorem tej nowej placówki handlowej, składa­
jącej się z kilku pawilonów i wydzielonych rejonów sprzeda­
ży produktów wprost z wozów oraz samochodów ciężarowych, 
jest spółdzielnia produkcyjna „Dworiczanskaja", będąca w 
głównej mierze dostarczycielem towarów do centrum, (wosł

na południe, w tym również do 
Budapesztu, gdzie już w roku 
1874 zostało zarejestrowane ofi 
cjalnie Stowarzyszenie Brat­
niej Pomocy, które później (w 
1891 r.) stało się członem zało­
żonego wtedy Związku Wy- 
Wvchodźstwa Polskiego.. O li­
czebności polskiego skupiska

nizacje polskie. Instytut Polski, 
konsulat opłacał nauczanie w 
skupiskach polskich języka oj 
czystego, było schronisko dla 
starców i świetlica. I znów we 
wrześniu roku 1939, rozpoczął 
sie węgierskimi szlakami wiel­
ki eyjodus Polaków, liczony na 
około 140 000 uchodźców, z któ

Tuż obok budapeszteńskiego Parlamentu
Korespondencja własna z Węgier

wtarzaiacvm sie w nazwach 
miejscowości tu i ówdzie w 
na.ddunajskim kraju przymiot­
niku „lengyel” (polski). Do naj 
nowszych czasów przetrwała 
etnicznie oolska wieś Derenk 
a iezvkoznawcy węgierscy w 
gwarze wiejskiej w górach Bu 
ekk doszukali sie cech gwary 
podhalańskiej. Nie dziwi to, bo 
wśród nazwisk mieszkańców 
tamtejszych wiosek sa i takie 
jak Smoczek. Chochoł ak. czy 
Królik.

Nie brakowało też polskich 
rak podczas tworzenia sie wę­
gierskiego przemysłu. Galicyj­
ska nędza wyganiała biedote

robotniczego w stolicy Węgier 
świadczy to. że stworzyli oni 
parę lat później oddzielne sto­
warzyszenia „Przyjaźń” i „Ju­
trzenka”. Z nich i z emigra- 
C’ inei inteligencji wychodźczej 
rekrutowały sie. po powstaniu 
w roku 1919. Węgierskiej Re­
publiki Rad. dwa polskie bata­
liony. jako oddziały węg.ęr- 
skiej Armii Czeiwonej; działa­
ła tam także Komunistyczna 
Partia Robotników. Polskich. 
wvdaiaca własne pismo „Czer­
wona Gazeta”.

Również w następnych la­
tach okresu miedzywoieroc^o 
istniały w Budapeszcie orga-

rych 15 000 pozostało tam przez 
cała wojnę, doświadczając ser­
decznej. przyjacielskiej gościn 
ności i prawdziwie braterskiej 
pomocy. Te wojenne lata, w 
których Węgrzy raz jeszcze do­
wiedli. że ich przyjaźń do Po­
laków nie jest frazesem, to od­
dzielna. bogata w wydarzenia 
historia, znana zresztą pow- 
-.•echniei niż inne emigracje, 
dzięki publikowanym wspom­
nieniom.

Nie sposób — odwiedzając 
obecnie siedzibę budapeszteń- 
sk;ęgo Stowarzyszenia im. J. Be 
ma — nie poznać dziejów na­
sze.: na Węgrzech emigracji.

ubarwionych osobistymi wspo 
minkami działaczy, którzy dzie 
la swe uczucia między dwie oj 
czyzny. Oczywiście, czuja się 
Polakami, ale nie mniejszym 
sentymentem darzą kraj, w któ 
rym żyją od lat i w którym 
niegdyś pozakładali rodziny, ze 
spalając się z nim więzami 
krwi.

Wkrótce po wojnie madziar­
ska Polonia, ta stara i nowa 
(nie repatriowało sie około 
2 000 uchodźców) liczyła jesz­
cze 17 000 osób. Złączyli się oni 
w Stowarzyszenie Polaków na 
Węgrzech, ponownie otwarli w 
Budapeszcie świetlicę i dwie 
Dolskie szkoły oraz dwie dalsze 
w miejscowościach Tatabanya 

i Felsoegalla. Wydawali też w 
latach 1946—1947 dwujęzyczne 
pismo „Kurier Polsko-Węgier­
ski”. później zaś korzystali z 
siedziby Czytelni Polskiej w Bu 
daoeszcie. Po kilkuletniej przer 
w:e. w roku 1958 doszło po po­
bycie na Węgrzech polskiej de­
legacji partyjno-rządowej do 
utworzenia stowarzyszenia kul 
turalnego pod jego obecną na­
zwą

W otrzymanych od władz mia 
sta lokalach przy ul. F. Muen- 
mcha prowadzona jest już. te­
raz nieprzerwanie biblioteka o

2 500 tomach, kursy języka poi 
s kiego, cotygodniowe projekcie 
filmów; organizuje sie to ro­
cznicowe akademie i regularne 
spotkania. Dzieci członków sto­
warzyszenia są co roku zapra­
szane do kraju na kolonie let­
nie.

Szczyci się ono zasłużenie 
dwudziestoletnia już działalno­
ścią swego Polsko-Węgierskie­
go Zespołu Ludowego im. Jo­
zefa Bema, w którym tańczy i 
śpiewa — obok Polaków — rów 
nież grupa młodzieży węgier­
skiej. Zespół regularnie uczest­
niczy w organizowanych w 
kraju festiwalach polonijnych 
zespołów artystycznych. Stówa 
rzyszenie ponadto wydaie bi-u- 
letvn. gromadzi pamiątki i do­
wody wszelkich związków móc 
dzy obu narodami, or^anizaje 
wycieczki i imprezy. Wśród 
działaczy nie brak również sym 
patyków — Węgrów.

"Wielka i bezsprzeczna jest za 
sługa stowarzyszenia w wtasy- 
mywaniu polskości w miesao 
nvch rodzinach, w kultywowa­
niu tradycji narodowych i pod­
trzymywaniu kulturowych wie 
zów swych członków z krajem.- 
Za to działaczom z ul. F. Mwen 
n‘cha należy się uznanie.

ZDZISŁAW KANDZIORA



Przedsiębiorstwo Państwowe
»M O D A POLSKA" 

w Zielonej Górze 
UPRZEJMIE INFORMUJE, że 
od dnia 15 lipca bieżącego roku

SKUPUJE RZECZY 
następujących grup towarowych: 

L Nożyki i taśmy do golenia. 
2. Galanteria skórzana.
3. Okrycia i ubiory.
4. Wyroby przemysłu skórzanego.
5. Wyroby kosmetyczne i perfumeryjne.

Skup działał będzie w dni powszednie 
od godz. 10 —18 — wejście od ulicy Li­
sowskiego 22. '

2185-K1

Praca S Nauka
Zatrudnię murarza 1 po­
mocnika tel. 2O5-8M.

Zatrudnię do zbioru po­
rzeczek od 27 bm. Zako­
piańska 170 Poddany.nwtwg
Zatrudnię okresowe — 
wakacje dwie dziewczy­
ny — uczennice (chcące 
zarobić na wakacje) do 
mycia pojemników plasti 
kowych (łatwa praca). 
Zgłoszenia: Swierczewskie 
go 113A. 39«70g

Uczeń, uczennica krawiec 
ka potrzebna. Głogowska 
144. 33287g

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 59 
m. 20. J7933g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

• Kupno
Bony PeKaO kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34422g.

Komplet mebli stoło­
wych sprzedam, tel. 
32-25-09. 34198g

Sprzedam dwa silniki
Mercedesa 220D Spie-
czyński, Witkowo, ul. Po
znańska 44 . 34206g

Błam karakułowy. Tel.
738-82 . 34250g

Łódź żaglową typ „In­
ka” tanio sprzedam. Ko 
nin ul. Kurpińskiego 4 
m 34 po godz. 15, Wal- 
czykiewicz. 34313g

Silnik Trabanta 601 
sprzedam, Bonin 24 m. 
12. 34131g

Nowego „Jowisza” sprze­
dam. Poznań, Witkowska 
13 m. 1. 40101g

Wyważarkę kół samocho 
dowych elektronową, no 
wą z gwarancją, sprze­
dam. Telefon, Gdańsk 
82-29-75. 1550-K2

Fiata 126p rocznik 1976 
okazyjnie sprzedana. Ma- 
klakiewicza 18, przy lot­
nisku. ' 39976g

<Varszawę 223 w dobrym 
stanie z przyczepą sprze 
dam. Os. Oświecenia Tt 
in. 5. 40050g

Własnościowe . M-5 w 
Bielsku ^iałej zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Jerzy Wilczyński 
43-300 Bielsko, Lenarto­
wicza 22 m. 64. 34084g

Alfa Romeo 1,8 — 1976 rek 
sorzedam. Wrocław, tel. 
48-41-72. 2218-K2

Zuka skrzyniowego z tak 
sometrem ,,Poltax 2” ta­
nio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38859g.

Sinicę 1501 L-S — 1968 r. 
tanio sprzedam. Marian 
Woźniak, 64-603 Ludomy 

847p

M-3 Os. Kraju Rad — 
wieżowiec przy pętli 
tramwajowej zamienię 
na większe. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34117g.

Mieszkanie dwupokojo- 
we. własnościowe 32 m* 
w Koninie sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
względnie dom w Pozna 
niu — okolicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34U8g.

Sprzedam samochód Ny­
sa 521 — 8-osobowy Ku­
jawski, Armii Poznań 69, 
62-200 Gniezno. 846p

M-3 własnościowe na Os. 
Lecha sprzedam. Kupię 
M-4 lub M-5 własnościo­
we w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34129g.

UWAGA! „Społem” WSS Oddział Handlu De­
talicznego w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 zatrudni 
zaraz AGENTÓW na warunkach umowy zlece­
nia do sklepów i kiosków branży spożywczej. 
Sklepy i kioski są zlokalizowane przy ulicach:

Mlocarnię szerokomłotną 
(nie czyszczarkę) stan bar 
dzo dobry kupię. Barba 
ra Kaleta, 87-213 Ryńsk, 
woj. toruńskie. 735gpr

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Rewermun ulep­
szony, Jerzy Fetbrod, Smi 
giel, ul. Kilińskiego 31, 
tel. 189. 35690g

Sprzedam samochód Fiat 
126p, 600 cem, stan dob­
ry, rocznik 1977. Infor­
macje, tel. 77-83-84 godz. 
17—18. 40150g

I.emborskiej 39 
łęczyckiej 7 
Grodziskiej 21 
Fabrycznej 5, 34 
Gwardii Ludowej 49 
Wielkopolskiej 67 
Kresowej 17 
Długosza 8

Szamarzewskiego 10 
Małeckiego 31/32 
Grobli 27a
Łanowej 13
Dobrzyckiego 16
Fortecznej („Alco”) 
Warszawskiej 181 
Marchlewskiego 128

Wszelkich informacji dotyczących warunków ob­
jęcia sklepów udzieli Dział Spraw Pracowniczych 
LI p. pokój 306 ul. 27 Grudnia 13 w Poznaniu.

2412-K1

Wytnij - zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych staroci, ciekawy ze 
gar w mosiądzu, w mar 
murze, duży wazon rzeź 
biony z ornamentami, 
porcelanę, monety srebr­
ne, sztućce, łyżki, łyżecz 
ki, szczypce do ciast, róż 
ne kubki, talerzyki, pa­
pierośnicę, puderniczkę, 
najróżniejsze naczynia, 
chętnie z ornamentami. 
Umińskiego 7a m 20 
(Wilda), 37400g

Sprzedani maszynę czysz­
czącą siódemkę — stan 
dobry. Stanisław Chory- 
na, 63-430 Powidz, ul. War 
szawska 20. gmina Wit­
kowo, konińskie. 345p

Sprzedam ciągnik JZetor 
25. R. Jabłoński, Cerekwi 
ca, gmina Rokietnica

39591g

e Lokale
Zamienię duży pokój, 
kuchnia samodzielne Po­
znaniu na 2 pokoje, kuch 
nia, wysoki parter nowe 
budownictwo kwaterun­
kowe w Kole. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 34337g.

Słupsk! 3 pokoje 86 m* 
przynależnościami, c.o., 
telefon, centrum zamie­
nię na mniejsze Pozna­
niu lub okolice. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34135g.

j Przyjmę na 2 pokoje uso 
bv bezdzietne na okres 
około 4 lata. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34141g.

# Samochody
Syrenę 105 sprzedam, ma 
ly przebieg. Poznań. Oho 
tomińska 36A. 2427-K1

Zamienię pokój, kuch­
nia samodzielne Pozna­
niu na równorzędne wy 

: soki parter w Warsza­
wie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

i 34338g.

Oddam pomieszczenie na 
ciche rzemiokło Poznań, 
ul. Bruna 93 (Os. Swler- 
czewo). 34165g

Małżeństwo po studiach 
poszukuje mieszkania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 39883g.

KOMUNIKAT

Uniwersytet im. Adama Mickiewict'* 
w'Poznaniw

OGŁASZA ZAPISY 
na trzyletnie

STUDIUM DOKTORANCKIE 
z zakresu SOCJOLOGII

Zasady odbywania Studiów Doktoranc- , 
kich regulują przepisy rozporządzenia ‘ 
Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki z dnia 17 grudnia 1976 roku | 
(E2. U. nr 41, poz. 213 z roku 1976).

Podania o przyjęcie należy składać w 
terminie do 5 września br. wraz z do­
kumentami:

1. Życiorysem
2. Odpisem dyplomu
3. Skierowaniem wraz z opinią zakła­

du pracy
4. Opinią o dotychczasowej ^racy na 

ukowej (np. promotora pvacy ma- 
giśterskiej)

5. Wykazem prac publikowanych.

O terminie egzaminu kandydaci zosta­
ną poinformowani pisemnie.

Bliższych informacji udziela sekretariat 
Instytutu Socjologii UAM, 60-568 Poznań, | 
ul. Szamarzewskiego 89, gdzie należy ' 
składać podania o przyjęcie na Studium. I 

2321-K1 ।

POZNAŃSKI
KOMBINAT BUDOWLANY 
ulica Szarych Szeregów 23 
60-462 Poznań

UPŁYNNI:
♦ Saturator bufetowy typ SP-3-6 I 

a 6.860,— zł
Saturator wózkowy typ SW-2-50 I 

a 12.600,— zł
Saturator stały typ X 1717-12

a 32.400,— zł 
oraz .

Oprzyrządowanie typu rozlewaczy
Informacja szczegółowa:

telefon 200-081 wewn. 15-25, 11-67.
2122-K1

O Sprzedaż
Sprzedam nowy kurnik 
1000 m* 30 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
39039g.

Bilard salonowy. Tel.
67-97-78. 34396g

Gorczycę sprzedam. Ban 
gier Rokietnica, Rolna 
16a. 347«4g

Ciągnik C-4011 w dob­
rym stanie sprzedam 
Jankowo 8. 62-007 Bisku­
pice Wlkp. 34679g

Sprzedam aparaturę Ver 
mona 1000 B, perkusistę 
elektronicznego marki 
Vermona. Phaseshifter 
Smali Stone w stanie no 
wym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34414g.

Dnia 18 lipca 1980 roku zmarł długoletni i za­
służony Spółdzielca

inż. JÓZEF URBAŃSKI
były zastępca dyrektora d/s technicznych 
Oddziału Kombinatu, członek Zarządu koła 

Emerytów i Rencistów.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 lipca br. 
o godz 9.30 na cmentarzu junikowskim

Żegnając Go z żalem, Rodzinie Zmarłego wy­
razy współczucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
pracownicy oraz Koło Emerytów i Rencistów

Kombinatu Budowlanego „Remo - Bud” 
w Poznaniu

tDnia 20 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu.
nasza ukochana, nigdy niezapomniana sio­

stra, pełna dobroci ciocia, lat 78

WALERIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

siostra, brat, siostrzenice i siostrzeńcy 
z rodzinami

Ul. ^zyszkowskiego 6 m. 1. 4009 Ig
a

J- Dnia 21 lipca 1980 roku po długich i cięź- 
I kich cierpieniach, zmarł namaszczony Ole­
jami św . mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadziuś

JÓZEF KWAPISZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o gt 
dżinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Ul. Marchlewskiego 50B m. 11. 40093g

J. Dnia 22 lipca 1980 roku zasnęła w Panu 
i nasza ukochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 80, śp.

JADWIGA GRZESIAK
z domu Lewandowska

Msza 
bm.

pogrzebowa odbędzie się piątek,
o godz. 14 w kościele parafialnym we

Wronkach, skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona

Wronki. Luboń, Poznań. 40090g

J. Dnia 19 lipca 1980 roku zmarł w 88 roku 
T życia, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, śp.

były
FELIKS GUMIŃSKI

radca Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni

Msza 
tek 25

św. żałobna odprawiona zostanie w pią-
bm. o godz. 9 w kościele Jana Kantego 

przy ul Grunwaldzkiej, pogrzeb o godz. 10.50
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
40088g

Sprzedam Syrenę 105, 
rocznik 1976, stan bardzo 
dobrv. Tel. 751-67 godz. 
17—21. 3436!g

; Szczecin . M-2 nowe bu­
downictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu, 

i tel. 740-33. 34387g

Pani pracującej i studiu­
jącej wynajmę pokój jed 
noosobowy, ul. Bożeny — 
Antoninek, tel. 717-94.

39777g

Dom — sprzedam. Jano­
wiec Wielkopolski, ul. 
Klemensa Janickiego 22. 

2151-K2

Fiata 125p odbiór Pohno 
zbyt, sprzedam Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34377g.

Młode małżeństwo człon 
kowie SM poszukuje po 
koju na rok lub dwa. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34412g.

Fiata 125p — 1500 rocz­
nik 1977, przyczepę N126 
zmodernizowaną (regały, 
lodówka), sprzędam. Je­
rzy Topolewski Poznań, 
Przybyszewskiego 66 m. 
12 tei. 67-29-10, Od godz 
18. 34331g

Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju z używalno­
ścią kuchni. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34245g.

Zamienię mieszkanie M-2 
Osiedle Rusa na równo­
rzędne Winogrady względ 
nie dzielnica Grunwald, 
może być starsze budów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39490g

0 Różne
Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 34324g

Układanie — cyklinowa- 
nie parkietu i podłóg : 
lakierowaniem. Mozaik: 
posiadam. Tyrakowshi
Poznań, Dzierżyński eg: 
290 m. 6. 3728>[

Renault 10 po wypadku 
tanio sprzedam. Krosno 
Odrzańskie, Poznańska 
43a m. 16. po godz 16 

34413g

M-3 zamienię na większe 
na korzystnych warun­
kach. Hetmańska 54 m. 
115. 34245g

Wezmę w dzierżawę wy 
godne samodzielne mlesz 
kanie w bloku lub willi. 
Cena do uzgodnienia. 
Tel. 67-97-96. 38000g

Cyklinowanie bezpyłowe 
— lakierowanie parkie­
tów. Kantak, tel. 647-95 

35998g

© Matrymonialne 
Najstarsze w Polsce Bii 
ro Matrymonialne ,Mał 
żeństwo” 61-707 Poznan 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa 
Czynne godz. 15—19.

37458J

Sprzedam Stara 25L oraz 
Zuka. J. Giziński, Złotów,- 
Dzierżożenko 8. 844p

Tychy 2-pokojowe mie­
szkanie samodzielne, no­
we budownictwo, słone­
czne zamienię na Po­
znań. Informacje: Po­
znań tel. 33-06-65.

34309g

* Nieruchomości
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, piętrowego, 
wykończonego przy grani 
cy miasta Poznania. W 
rozliczeniu może być 
mieszkanie własnościowe 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 39657g.

Anteny telewizyjne, ra­
diowe, instaluje USP. Tel. 
753-34 godz. 13—15. Anio­
ła. 37570g

Zakład hartowniczy przyj 
muje zlecenia na nawę- 
glanie, hartowanie (sol­
ne) metali. Krótkie ter­
miny. Pawlicki. Trybu­
nalska 27, tel. 67-10-32.

37932g

Magister, panna 32-letni: 
spoza Poznania pozna w? 
kształconego pana. Ce 
matrymonialny. Ofert? 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37727g.

Wdowiec 56-letni, prawy 
poślubi panią katoliczką 
kulturalną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33475gpr.

Dnia 19 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, mój najukochańszy mąż, nasz kochany 
tatuś, teść i dziadek, śp.

EDWARD OZDOBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 13 na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z synami i rodziną
39973g

tDnia 22 lipca 1988 roku zmarła nagle nasza 
kochana mama,

szy lat 73, śp

ANTONINA
Pogrzeb odbędzie

teściowa, babcia, przeżyw-

ANDRZEJEWSKA
się w piątek, 25 bm. o go-

dżinie 14.30 na Junikowić.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Nowowiejskiego 56.

s.tp.
z GOLEMBIOWSKICH

HALINA STĘPKOWSKA

40176g

przeżywszy 57 lat, zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. 38 lipca 1980 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarza junikowskim,

• czym zawiadamia 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
39969g

J. W dniu 32 lipca roku zmarł w wieku 
I lat 50, nasz kochany mąż, tatuś, dziadek 
i brat, śp.

KAZIMIERZ BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Swiętogórska 5. 4G158g

J- Dnia 20 lipca 1900 roku namaszczona Oleja- 
I mi św., odeszła od nas nagle i niespodzie­
wanie, nigdy niezapomniana nasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy 69 lat, śp.

ANTONINA PIOTROWSKA
primo voto Klupieć

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go-
dżinie na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z żonami i dziećmi

Ul. Palacza 38 m. 40118g

J. Dnia 21 lipca 1980 roku odszedł od nas nie- 
I spodziewanie, opatrzony Sakramentami św..
mój najdroższy, jedyny przyjaciel, nasz 
chany brat, szwagier i wujek, przeżywszy

LUDWIK STEFANOWICZ

Pogrzeb 
dżinie 17

40O80g

uko- 
lat 61

odbędzie się w czwartek, 24 bm. o gc 
na cmentarzu w Stęszewie

W bolesnym nieukojonym żalu
Wanda z rodzina

tDnia 20 lipca 1980 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 46, mój najdroższy, najukochań­
szy i nigdy niezapomniany mąż, kochany i dob­

ry tatulek. mój jedyny syn, nasz kochany brat 
i szwagier, zięć i wujek, śp.

inż. HIERONIM BOLEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążone 

żona z synkiem i rodzina
Ul. Marcelińska 57 m. 2. 40128g

tDnia 20 lipca 1980 roku zakończył swe pra­
cowite życie, nasz kochany mąż, ojciec, teść

i dziadek,

Pogrzeb

przeżywszy lat 69

LEON SIERŻANT
odbędzie się w piątek, 25 bm. o go-

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Zywocicka 6.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

40087g

j. Dnia 19 lipca 1980 roku przeżywszy lat 65, 
I zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniacn, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

STEFAN HINCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Godzina
Ul. Szamotulska 17a. 39934g

Dnia 20 lipca 1980 roku zasnął w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój najuko­
chańszy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

WŁADYSŁAW BRODA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim,
W głębokim smutku i żalu pogrążona 

żona z dziećmi i wnukami
Ul. Chwaliszewo 70 m. 11. 40078g

J- W dniu 22 lipca 1980 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy 95 lat, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

dr ROMAN ZIOŁECKI
prawnik i ekonomista, 

były dyrektor Banku Cukrownictwa w Pozna­
niu. były dyrektor Banku Rolnego w Poznaniu, 
wieloletni współpracownik Instytutu Zachod­
niego, były członek Zarządu Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego w Poznaniu, w okresie 
zaborów członek tajnego Towarzystwa -inf. To­
masza Zana, odznaczony Honorową Odznaką 

miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 lipca br. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego 

samego dnia o godz. 11.30 w kościele parafial­
nym na Sołaczu,

o czym powiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Płomićnna lic m, 6, 40096g

sa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 lipca 1980 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Bogu, kończąc swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie moja najuko­
chańsza żona, nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 68, śp.

LUDWIKA KACZMAREK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15
na cmentarzu winiarskim przy 
.chowskiego.

W smutku pogrążeni 
mąż, synowie, 

ul. Hibnera 16 m. 1 
dawniej ul. św. Leonarda 14 m. 
Autobus odjedzie z przed domu 
ul. Hibnera 16 m. 1.

■■■wifiMi mi hiiwhłi wsgsaaiEMisg

ul. Wojcie-

i rodzina

5.
żałoby

Dnia 19 lipca 1980 roku zmarł, przeżywszy 
87 lat

kol. STANISŁAW POLCYN
wieloletni kierownik Szkoły Podstawowej 

w Tulcach, członek Zarządu Ogniska Emery­
tów nr 24, odznaczony Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 14 na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

40103g
koleżanki i koledzy

tDnia 31 lipca 1980 roku zmarła po ciężkich * 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy 79 lat

HALINA SOŁTYSIAK
z domu Rucińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokirę smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Zupańskiego 7 m. 5. 40072g

Z żalem zawiadamiamy, że 21 lipca 1980 roku 
zmarł nasz serdeczny kolega — wieloletni czło­
nek naszego Zespołu

JÓZEF KWAPISZEWSKI
adwokat

Cześć’ Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­

go współczucia składają:
koleżanki i koledzy

z Zespołu Adwokackiego nr 11 
w Poznaniu

e®5S3
40200g

Dnia 22 lipca 1980 roku zmarła w 70 roku ży­
cia, nasza kochana, ’ ’ .................
teściowa i babcia

MARIA

dobra i troskliwa mama.

KAMIŃSKA
z domu Bochorska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
mąż, synowie z rodzinąmi

Ul. T Kościuszki 106c m. 8. 40213g
rac;
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Czwartek

Kingi
Krystyny

Słońce: 4.56—20.58

Kaliskie

TEATRY

POZNAŃ

LALKI i AKTORA — g. M „Sia 
ła baba mak”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
(Park Kasprzaka) •—g. 20 Halina 
Frąckowiak zaprasza.

KINA

BUK: „Obcy — 8 pasażer «No- 
stromo» (ang.), „Złoto dla zu­
chwałych” (amer.).

CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka na 
Atenę” (ang.).

CZEMPIŃ; „Morderstwo w O- 
riOnt-Ęxpressie” (ang.), „Strach 
nad miastem” (fr.).

GNIEZNO Lech: „Dziedzictwo” 
(ang.).

GOSTYŃ: „Kung-fu” (poi.).
GÓRA: „Obcy — 8 pasażer «No- 

stromo»” (ang.).
GRODZISK: „Pasikonik” (radź.).
JAROCIN: „Elizo, moje życie” 

(hiszp.).
KALISZ Kosmos: „Dziedzictwo” 

(ang.), „Tajemnica stalowego mia­
sta” (czech.); Stylowe: „Od sied­
miu wzwyż” (amer.), „Strach 
nad miastem” (fr.), „Intryga ro­
dzinna” (amer.); Syrena: „Brawu 
rowe porwanie” (amer.), „Na tro-
pie sokoła” (NRD).

KĘPNO: 
(fr.).

KONIN

„Wciąż

Górnik;

miłości”

„Dziewczyna
znad jeziora” (czech.), „Bitwa o 
Midway” (amer.).

KOŚCIAN: „Zwierciadło” (radź.).
LESZNO: „Chiński syndrom” 

(amer.).
NOWY TOMYŚL: „Kobieta i ko

bieta” (poi.).
OBRZYCKO:
PIŁA Iskra: 

(jap.); Sokół 
(radź.).

,Drogi papa” (wł.). 
„Sandakan nr 8” 
„Stepowy rumak”

PLESZEW: 
(Wł.).

PNIEWY: , 
RAWICZ:

.Afera Concorde”

.Drzwi w 
,Violette

(fr.), „Pod Borsuczą
chosłowacki).

drzwi” (fr.). 
i Francois” 
Skałą” (cze

SŁUPCA: , 
pri” (poi.).

SYCÓW: „i 
tery” (ang.).

,Róg Brzeskiej i Ca-

.Zemsta różowej pan-

SZAMOTUŁY: ,Ucieczka na Ąte
nę” (ang.).

ŚREM Klubowe: „Prorok, złoto
i Siedmiogrodzianie” (rum.' 
ko: „Opowieść o Effie 
(RFN).

ŚRODA: „Ucieczka na 
(ang.).

,); Słon- 
Briest”

Atenę”

MissouTRZCIANKA: „Przełomy 
ri” (amer.), „Koronczarka” szwedz 
ki).

TUREK: „Jajo
,Slad rosomaka” 
WAŁCZ WOK:

węża” 
(czech.). 
„Potop”

(RFN),

II

Zmagania budowlanych
Ratuszowa Poznańskie

z własną i cudzą „niemożnością4*
Długa jest Usta materiałów budowlanych, których niemal 

każdego dnia brakuje Kombinatowi Budowlanemu w Kali­
szu. Przede wszystkim nie ma on pod dostatkiem cementu, 
podstawowego surowca do produkcji wielkich płyt oraz ro­
bót wykończeniowych. Bywa, że zamiast oczekiwanych 
jednego dnia 60 ton otrzynuaje tylko 16 lub jeszcze mniej.

Nie zawsze też na placach budowy jest pod dostatkiem płyt gip­
sowych (na ścianki działowe) dostarczanych z wytwórni w Gackach. 
Można je zastąpić ściankami działowymi z siporeksu, ale ich do­
stawca — zakład w Powodowie — również nie zaspokaja potrzeb 
kombinatu. Bez ścianek działowych domów się nie zbuduje. Dlate­
go też kombinat ma zamiar we własnym zakresie produkować ścian­
ki z jeszcze innego materiału — glinoporytu. Szkopuł w tym, że do 
ich wytwarzania potrzebny jest także cement.

Nie są to jedyne (kłopoty Kombinatu Budowlanego w Ka­
liszu. Jego załoga — oprócz Kalisza — buduje osiedla w Ja­
rocinie, Kępnie, Pleszewie, Wieruszowie i Krotoszynie. W 
tych miejscowościach budynki powstają z elementów wy­
twarzanych w starej kaliskiej wytwórni płyt. Natomiast z 
fabryki domów oddanej do użytku dwa lata temu stawiane 
są budynki mieszkalne w Kaliszu. Ale choć to nowoczesna 
fabryka, nie wszystkie płyty w niej produkowane miały 
właściwe wymiary. Zdarzało się, że ściany klatek schodo­
wych u dołu były o 1,5 cm grubsze niż u góry. Z takich płyt 
nawet najbardziej dokładni pracownicy nie zmontują rów­
nych ścian- Trzeba więc było poprawić formy bateryjne. 
Obecnie problem krzywych i nierównych ścian przestał 
istnieć, ale zabrało to załodze kombinatu wiele dodatkowych 
godzin.

Do niedawna podłoża pod posadzki wykonywano przy pomocy 
agregatów. Nie były one gładkie i bardzo długo schły. Opóźniało to 
układanie posadzek. Kombinat zastąpił agregaty »pecjalnymi po­
dajnikami do betonu. Teraz podłoża są jakościowo lepsze, a także 
szybko schną. Brygada posadzkarska Józefa Dominiaka wykonuje 
obecnie te roboty bardzo sprawnie.

W Kaliszu załoga kombinatu buduje największe z dotych­
czasowych osiedli — Dobrzeć. Dwa pierwsze domy i część 
trzeciego są gotowe. Wkrótce oddane będą do użytku kolej­
ne mieszkania. Są one większe od budowanych na innych 
spółdzielczych osiedlach. Dlatego też większa jest praco­
chłonność robót -wykończeniowych. Kombinat ostatnio wni­
kliwiej kontroluje jakość prac budowlanych, ale jeszcze nie 
wszystkie mieszkania zasługują na wysoką ocenę.

(poi.).
WRONKI: , 
WRZEŚNIA 

nę” (amer.).
WSCHOWA: 

stromie”.
ZŁOTÓW: 

(radź.).

,Ale kino” (amer.).
.Ucieczka na Ate-

Wyspy na Golf-

.Oddział specjalny”

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem oraz relacje z 
Olimpiady; ul.40 Tu Radio kierow­
ców- 12.215 Inf. z Igrzysk Olimpij­
skich; 12.30 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Przy muzyce o Olim­
piadzie; 14 Studio „Gama” oraz 
relacje z Olimpiady; 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Tu Jedynka; 17.50 Radiokurier; 
18 Przy muzyce o Olimpiadzie; 
18.25 Ńie tylko dla kierowców; 
1)9.20 Przy muzyce o Olimpiadzie; 
21.05 Inf. z Igrzysk Olimpijskich; 
21.1Q Konc. życzeń; 22.20 Inf. z 
Igrzysk Olimpijskich: 22.25 Tu Ra­
dio Kierowców: 22.28 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-mu­
zyczny- 23.45 Przegląd dnia olim­
pijskiego.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10. Tl, 112.05. 16, 19. 20. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po- 
rarmy; 8.29 Komunikaty; 8.35 Dia­
logi i zbliżenia; 9.30 Problemy 
kultury fizycznej- 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Wiersze J. Markiewicza- i0.30
Z nagrań Bcnny' Goodman a; 10 40 

WakacjeNie ma marginesu: li 
melomana — Recital Z 
skiego; 11.35 Radiowa 
Rodzinna; 11.40 Muzyka spod strze

Ratusiń. 
Poradnia

chy; 12.05 Od miniatury do uwer­
tury; 12.25 Wakacje melomana; 
12.55 Futro z kaczora — zespół 
„Laboratorium”: 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Opera, 
tercety i kwartety; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Transkrypcje wiolon­
czelowe popularnych utworów; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia: 14.25
Muzyka Schuberta
smyczkowy 
dziewczyna”;

d-moll
XIV kwartet 
„Śmierć i

15 20 Sposób na za-
dowolenfe Radioferie 1980; 16 Ork. 
Paula Maur lata; 16.10 Muzyka 
polska XX wieku I Symf. T. Bair­
da; 16.40 ..Dziwna afeira przv alei 
M” — opow.; 17 Twarze jazzu; 
17.20 Powieść miesiąca „Witraż” 
— fragm, pow. A. Kuśniewicza; 
1^7.40 Z cyklu Życiorysy miast pol­
skich — „Olkusz”; 18 O. Respighi
„Sklep czarodziejski’ suita z
baletu: 18.25 Plebiscyt Studia „Ga-
ma’ 18.40 Mistrzowie swojego
warsztatu: 19 Laureaci konkursu 
im. H. Wieniawskiego; 20 Studio
Relaks; 20.20 Musica
va; 21 W. A
D-dur KV 593

Mozarta
n ica no- 
Kwintet

1.40 Ws pół c z esn a
muzyka Kuby; 22 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za gramicą; 22.30 Wiersze E. Sta­
chury; 22.50 „Piękno” mag^-yn; 
23.19 Motety Williama Pyrda śpie­
wają „Kings Singers”; 23.35 Co

bytak można„Ratuszowa
nazwać letnią kawiarnię, czynną 

na Rynku w Lesznie.
Fot. — R. Królak

Z kroniki sądowej

Bałagan sprzyjał 
złodziejom

Przed Sądem Wojewódzkim
w Koninie trwa proces 16
pracowników Stacji PKP w 
Ponentowie, oskarżonych o
to, że w latach 1978—1979 
ukradli z wagonów towaro­
wych transportowane wyroby 
wartości 320 °90 złotych.

Podczas śledztwa ustalono, 
że przestępstwom sprzyjały 
bałagan i złe zabezpieczenie 
wagonów (często bez plomb 
na drzwiach łub te ostatnie
były umocowane drutem).

Szamotulski zamek
urządzany jak wilanowski
Gotycki zamek Górków w 

Szamotułach (Poznańskie), w 
którego wnętrzu i otoczeniu 
od wielu miesięcy prowadzo­
ne są badania archeologiczne 
— odsłania coraz więcej tajem 
nic swej przeszłości. O natra­
fieniu pod piwnicami na nie­
znane fragmenty potężnego i 
dobrze zachowanego muru —
niedawno informowaliśmy.

Kombinat Budowlany w Kaliszu ma specjalistów do stawiania 
budynków. Natomiast brak mu ludzi do wykonywana* robót dro­
gowych i małej architektury. (Spółdzielczość mieszkaniowa przeję­
ła na siebie przede wszystkim urządzanie terenów zielonych wokół 
nowo zbudowanych domów). Nie mając brygad drogowych, kom­
binat prace te zleca innym wykonawcom. Trudno ich znaleźć, więc 
nie zawsze drogi wewnątrzosiedlowe są gotowe przed zasiedleniem 
domów.

W dwóch ostatnich latach wiele prac wykończeniowych 
w mieszkaniach wykonywali przyszli lokatorzy lub na ich 
życzenie — spółdzielczość mieszkaniowa. Było to dla załogi 
kombinatu duże odciążenie od niezwykle pracochłonnych 
robót. W tym roku zanikła ta forma współpracy między 
kombinatem i spółdzielniami mieszkaniowymi. Tylko w nie­
licznych przypadkach lokatorzy rezygnują z ułożenia posa­
dzek lub malowania ścian. Wiele natomiast przeróbek doko­
nują już po wprowadzeniu się do nowych lokali. Nie jest 
to droga do oszczędności materiałów budowlanych. Trzeba 
więc przywrócić dobry, wypróbowany zwyczaj — mieszkania 
na życzenie lokatorów.

Więcej wody 
w Kępnie

Od kilkunastu lat mieszkań 
cy Kępna (Kaliskie) narzekali 
na niedostatek wody pitnej. W 
tym roku sytuacja się poprawi 
la. Dzięki ostrzeszowskiemu 
Zakładowi Wodociągów i Ka­
nalizacji w szybkim tempie 
zbudowano.! przekazano do u- 
żytku południowe ujęcie wod 
ne (długości około 800 ’m) Nie 
ma więc teraz niedoboru wody 
w tym rejonie miasta.

Ponadto zakończono I etap 
budowy magistrali! wodnei pół 
nocnej łączącej wodociąg kę­
piński z ulicą Osińską. W re­
zultacie zwiększyło się ciśnie­
nie wody w domach przy uli­
cach: Świerczewskiego, Wieluń 
skiej, Osińskiej, Armii Czerwo 
nej i ai. Marcinkowskiego. Uło 
zenie następnego odcinka — do 
ul. Poznańskiej — powinno za 
pewnie dostatek wody w pół­
nocnej części Kępna, (ewi)

H. P„ Kościan. — Przed chowa­
niem odzieży na zim.ę należy ją 
starannie wytrzepać i wyczyścić, 
zaś szafy czy schowki (do któ­
rych odzież chowamy) posmaro-

W rejonie Wału Pomorskie­
go, na crnentarzach wojennych 
z Złotowie, Le&akowię i Buko­
wi n ie k oło Wałcza spocz ywa 
kilka. tysięcy żołnierzy ra­
dzieckich, którzy w walkach 
o wolność Polski stracili swe 
życie. Wiele z* tych mogił jest 
n iezident yf ikowam ych.

W tych dniach na cmentarzu 
wojennym w Leszkowie rodzi­
na Morozowych z Moskwy 
odnalazła grób s-wego ojca i 
dziadka — Andreja, który zgi­
nął podczas wyzwalania Cho­
dzieży. Spoczywa on w mogile 
oznaczonej nr 287.

Wiele lat rodzina A. Moro- 
zowa, poszukiwała go bezsku- 

' tecznie. Idąc śladem ostait-

słychać w świecie; 33.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.38, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 111.30, 13.30, 18.30, 31.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Kiermasz płyt wytworni 
Supraphon; 9 „Śmierć po irlandz- 
ku” — ode. pow.; 9.10 Mała po­
ranna muzyka; 9.46 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą, li Pcw w wyd. dżw.; J. 
Putrament „Rzeczywistość”; 11.30 
W duecie i w trio z Dukem 
Ellingtonem; 12.05 W tonacji Trój­
ki — prowadzi Witold Pogranicz­
ny; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 ,,622 
upadki Bunga” — ode. pow. s. I. 
Witkiewicza: 14 W tonacji Trójki 
— cz. II; 15.05 Lato w Filharmo­
nii; 16 Wakacje ze swingiem: 16.40 
Zgodnie z przepisami — rep.; 17.05

tarą; 21 RemśniiscesBicje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Skaldowie; 2E.16 Blues wczoraj 
i dziś; 22.45 Ballady na gitarę; 
23 Album poezji polskiej. 23.05 W 
tonacji Trójki; 34 Między dniem a 
snem. , l ;

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12. 
15, 17, 19.30, 22. t.06.

PROGRAM IV: 8 Muzyka kom­
pozytorów rosyjskich (stereo); 8.10 
Estrada przyjaźni: 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych „Czy potrafimy
ze sobą rozmawiać”? 8.55 Gir aj

Muzyczna poczta UKF
dzi Witold 
Wszystkie

Pograniczny;
prowa-

17.40
drogi prowadzą do

Nashville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.30 Czas relaksu; 10 Ką­
ty widzenia; 13.15 „Kolorowy ołó-
wek” gra zespół Óld Timers;
19.35 Op&ra tygodnia K. Szyma­
nowski — „Król Roger”; 19.50 
„Śmierć do irlandzku” ode. po-w.;
20 Mini-max; 30.45 Ballady z gi-

kapelo- 9 „Wędrujemy z piosen­
ką”; 9.25 Nagrania Kwartetu Wi­
lanowskiego (stereo), 10 J fran­
cuski; 10.15 „Dom ze snów” — 
śpiewa S. Wengłorz; 10.20 „Balla­
dy i serenady”, 10.50 Śpiewa K. 
Giżowska; ii Tajemnice puszczy 
„Olbrzymy i karły”: 16.15 Z dala 
od utartych szlaków „Szydłowiec”; 
11.30 Toscanini prowadzi Wagnera 
(stereo): 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 Tu Studio Stereo; 1350 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 .Rytmy ludowe 
Kuby; 15.05 Teatr PR Pół wieku 
Teatru Polskiego Radia „Służbi- 
sta”; 16.05 Moje buty- 16.40 Felie­
ton aktualny; 16.50 Radioexpress;

Oskarżeni, którzy mieli dostęp 
do list przewozowych, czasami 
odczepiali... upatrzone wagony 
ze składu i następnie je uszka­
dzali, by zatuszować swój pro­
ceder. W ich ręce dostały się 
m. in. rowery, środki chemicz­
ne, kosmetyki, czekolada, owo­
ce cytrusowe, meble, porcela­
na, konfekcja, wina, a także 
węgiel, pszenica i szybkościo­
mierze do „Ursusów”. Chociaż 
kradzione towary dość jawnie 
odsprzedawali, pozostawali nie 
uchwytrii prze/ dwa lata.

Prokuratura Rejonowa w 
Kole prowadzi dochodzenie 
przeciwko kilkunastu pracow­
nikom stacji PKp w Kłoda­
wie, którzy w podobny sposób 
zagarnęli przewożone wagona­
mi towarowymi wyroby war­
tości 8 000 000 złotych. I w 
tym wypadku niedbalstwo, 
bałagan i nieprzestrzeganie 
przepisów ułatwiały złodziej­
stwa. (woj)

Ostatnio dokonano kolejnych 
rewelacyjnych odkryć.

Podczas prac na najwyższej 
kondygnacji zamku, spod 
wierzchniej warstwy sufitu u- 
kazały się polichromowane 
belki i dwie deski stropowe. 
Według pierwszych ustaleń, po 
iichromię tę pochodzą z począt 
ków istnienia zamku, a więc 
najpóźniej z XVI wieku. Po­
znańskiemu. oddziałowi Pracow 
ni Konserwacji Zabytków od 
razu zlecono odrestaurowanie 
cennego znaleziska. Po wyko­
naniu tych prac polićhromowa 
ne belki podwieszone będą po 
nownie pod sufit w salach sza 
motuls-kiego zamku, ale już w 
całej swojej okazałości. To bę­
dzie unikat nie tylko wśród 
wielkopolskich zabytków, bo 
polichromii z tak odległych cza 
sów jest w kraju bardzo mało.

Podczas badań odsłonięto też 
i inne oryginalne rozwiąza*- 
nia architektoniczne tej budo­
wli, organizacji wnętrz i ich 
urządzenia. Dotyczy to m. in. 
otworów okiennych, skleoień 
i śladów wnęk ściennych. Wszy 
stkie pochodzą z pierwszej fa­
zy budowy zamku i jego prze 
budowy w XVI wieku. Stał 
się to obiekt o dużej klasie za

szerzeniu badań w Szamotu­
łach. Przeszukany przez archeo 
logów ma być cały teren we* 
kół zamku, by odkryć i ukazać 
jego kształt. Przypuszcza się 
bowiem, że w ziemi ukryte są 
fragmenty dawnych murów, 
strzelnic i baszt. Prace te mają 
być wykonane nowoczesną aPa 
/raturą. Z pomocą metod geofi 
zycznych elektroniczne czujni 
ki wykażą — bez potrzeby roz
kopywania ziemi czy jej

bytkowej zarówno przez
wartości historyczne, lak i ar­
tystyczne.

Skłoniło to władze wojewódz 
kie do ■podiecia decyzi? o roz-

„wnętrze” kryje jakieś budo­
wle. Sprawdzanie metr po me 
trze otoczenia szamotulskiego 
zamku zacznie się w -przy­
szłym roku.

Ostatnie odkrycia zmierzy 
też koncepcję zagospodarowar 
nia zamku po wykonaniu jego 
badań i renowacji. Jak poihfor 
mował wojewódzki konserwa­
tor zabytków Henryk Nowa­
kowski, szamotulski zamek sta 
nie się ekspozycją wnętrza — 
na wzór Łańcutu czy Wilano­
wa. Wszystko urządzone ma 
być tak, jakby to była jeszcze 
niedawno zamieszkała rezyden 
ej a Górków. W stosownym 
stylu i z odpowiednimi ekspo 
natami. Wchodząc do środka, 
zwiedzający ma się więc po­
czuć rzeczywiście jak w XVL- 
wiecznym zamku.

Odnowione też zostanie ca­
le założenie obronno-zamkowe. 
a niektóre fragmenty zostaną 
zrekonstruowane. Muzeum Zie 
mi Szamotulskiej natomiast 
przeniesione zostanie do dwóch 
oficyn (sąsiadujących z zam­
kiem), po }ch gruntownym re­
moncie. Po zakończeniu wszy 
stkich tych przedsięwzięć, sza 
motulski zabytek winien stać 
się jednym z najokazalszych 
w kraju i najlepiej zagospoda 
rowanych. (bop)

„Odchudzone"
kuchenki Wrometu

Pniewscy nowatorzy
wyróżnieni

Zakłady Sprzętu Grzejnego 
„Predom-Wromet” we Wronkach 
(Pilskie) podejmą w tym miesiącu
produkcję seryjną 
kuchenek gazowych

nowego typu
Z

Kuchenki te. opracowane
rożnem, 

w za-

wać azotoksem lub „Aerosektem”. 
Do kieszeni ubrań, palt czy futer 
można powkładać kawałki mocno 
pachnącego mydła, tto tego zapa­
chu mole nie lubią. (1616)

Jadwiga Niedziela z O. *— W dro 
geriaeb można nabyć specjalny 
preparat do usuwania zgrubiałego
naskórka „Tramp”. Jest t.c
krem, przeznaczony do stóp, łokci 
i kolan. (1780)

kładowym biurze konstrukcyjnym, 
odznaczają się lepszymi parame­
trami grzejnymi oraz mniejszym 
zużyciem matejriału. Od dotych­
czas produkowanych są lżejsze o 
15 kilogramów, co da duże oszczęd 
ności blachy. Ponadto zostanie 
przy ich produkcji zastosowana 
nowa technologia krycia emalią, 
pozwalająca na mniejsze zużycie 
tego materiału, kupowanego za 
dewizy.

Pierwszą partię nowych kuche­
nek — 3000 sztuk — handel otrzy­
ma w kolorach: białym, brązo­
wym i czarnym, w sumie w tym 
roku na rynek krajowy „Wromet” 
dostarczy 60 500 kuchenek gazo­
wych. (gra)

Pilskie

nich

Po 35 tatach znaleźli
grób ojca-żołnierza

wiadomości od Andresa
Morozoiwa matka z synem do­
szli do wniosku, że kontakt 
korespondencyjny urwał się, 
gdy toczyły się walki o Wał 
Pomorski. Dzięki pomocy pol­
skiego Czerwonego Krtzyża 
udało się ustalić, że Andrej 
Morozow zginął w Chodzieży, 
gdzie go pochowano, a następ­
nie po ekshumacji przenie&io-

no zwłoki na cmentarz w Lesz­
kowie.

Na odnalezionej mogile, któ­
ra przestała być bezimienna, 
syn z rodziną złożyli wiązanki 
kwiatów. Zabrali też stąd 
garść polskiej ziemi, którą za­
wiozą do Związku Radziec­
kiego. (wis)

17.15 Aud. ekonom.; 17.25 stereo: 
Przeboje lat 70; 18.25 Spotkania 
z historią — Polskie symbole na-. 
rodowe; 18.45 Radiowy Poradnik 
Językowy prof. dr. M. Szymczaka 
— Rozważania stylistyczne doc. dr.
M. Jurkowskiego; 19 Słynni ludzie 
w anegdocie — H. Wieniawski — 
kompozytor i skrzypek; 19.15 J. 
francuski; 119.30 Stereo: Wieczór 
w Stereo; 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — Czy kryzys zaufa­
nia do atomu — dysk prowadzo­
na przez Karola Szyndzielorza;
22.35 Jak zostać wynalazcą Mło­
dzieżowe patenty; 22.50 Barkarole 
G. Faure gra E. Heidsieek.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16, 22.55.

15.20 — Obiektyw;
15.40 — Dziennik (kol.);
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwa 80 (kol.);
19.00 — 20 minut z orkiestrą Vac-

lava Zahradnika — 
estradowy (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

program

20.10 .Powrót Świętego”*', ode.
pt. „Proroczy sen” — ang. film 
kryminalny (kol.);

21.15 — Studio Olimpijskie-— Mos­
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

TELEW8ZJA
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (koi.);

13.30 — Teleierie — w programie 
„Nieobozowa akcja letnia” 
oraz „Wojna planet”, ode pt. 
„Zastępy mechanicznych mró- 
wek” — amer film telewizyj­
ny (kol.);

11.00 — Wieczór filmowy — „Lu­
buskie lato filmowe” — (kol.);

12.10 — Dziennik (kol.);

Wśród ponad 500 pracowni­
ków Fabryki Aparatury i Urzą 
dzeń Komunalnych „Powogaz” 
w Pniewach znajduje się 80 
racjonalizatorów. W ubiegłym 
roku zgłosili oni 70 projektów, 
z których 44 zastosowane, co 
przyniosło fabryce korzyści sza 
cowane na 7 min zŁ

Największym sukcesem tu­
tejszego klubu techniki i racjo 
nalizacji było uzyskanie 3 miej 
sca w wojewódzkim współza­
wodnictwie oraz zwycięstwo 
w konkursie branżowego związ 
ku zawodowego. Spośród racjo 
nalizatorów największymi efek 
tami mogą się poszczycić: Ka­
zimierz Ignyś i Piotr Nowa­
czyk.

Ostatnio w pniewskim „Po* 
wogazie” odbyło się wyjazdo­
we zebranie zarządu Woje­
wódzkiego. Klubu Techniki i 
Racjonalizacji, podczas które­
go wysoko oceniono aktywność 
miejscowych nowatorów, wrę­
czając dwom osobom „Karty 
osiągnięć racjonalizatora i wy 
nalazcy”. (bej)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE 
15. 16. 17. 23. 27 
II LOSOWANIE 
5. 11, 21. 22. 29 

Końcówka banderoli 4453 
„ Express-Lotek*‘

11, 22, 36, 39, 41

16.00 Język rosyjski — kurs
podstawowy, 1. 9 (kol.);

16.30 — Stolica walca — program 
muzyczny o Wiedniu Johansna 
Straussa (kol.);

17.00 — Popołudnie wiedzy i fan­
tazji (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie począt 

kowe „Środowisko społeczno- 
przyrodnicze” (podsumowanie);

20.40 — NURT — Nauczanie poćząt 
kowe — „Wychowanie muzycz 
ne” (podsumowanie);

21.10 — 24 godziny (koł.);
21.20 — Pegaz (kol.);

22.05 — Wieczór filmowy. „Lubu- 
skie lato filmowe” (kol.);

23.05 — NURT — Nauczanie począ 
tkowe — „Plastyką” (podstKno 
wanie).

'U KOPOLSKr przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zciia Pacewicka, ul Kazimierzowsko 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO Tomasz Talarczyk ul Sułkowskiego 32. tel. 78-05 
PIŁA: Wlodysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56


